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GLOS NAUCZYCIELSTWA 
MAZOWIECKIEG 


Wskazania 


„Przetworzyliśmy Polskę rozbitą i podzieloną na Polskę zje- 
dnoczoną. Przetworzyliśmy Polskę zależną na samodzielną. Prze- 
cwarzamy Polskę słabą na Polskę silną i swej siły świadomą. 
Przetwarzamy Polskę biedną na Polskę bogatą i zdolną do za- 
pewnienia bytu wszystkim obywatelom, zgrupowanym pod sztan- 
darem pracy. 

Ale mamy za zadanie przetworzyć Polskę tak, by zwyciężała 
w przyszłości nie tylko siłą liczby i wagą swego bogactwa, ale 
1 potęgą ducha i mocą własnej narodowej kultury. 

Wtedy dopiero zwycięstwo myśli Józefa Piłsudskiego będzie 
całkowite i ostateczne — a naród polski w aureoli swojej zawsze 
młodej i nigdy niespożytej mocy będzie mógł podsumować bilans 
wysiłku, dokonanego pod hasłem, które historia wypisała na 
sztandarach naszej armii: „Honor i Ojczyzna”. 


(Z przemówienia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w dniu 19 marca). 


Słowa Pana Prezydenta tak proste a jednocześnie tak wielkie w swej 
treści wypowiedziane w Dniu Imienin Józefa Piłsudskiego, „tego wielkiego 
i najbardziej niepodległego Człowieka, jakiego wydało pokolenie Polski 
w zaborach” głębokie wywarły wrażenie w sercach i umysłach obywateli. 

Obecna sytuacja międzynarodowa, a sytuacja Polski w szczególności 
słowom Pana Prezydenta Rzeczypospolitej wyznaczyła rolę wskazań o zna- 
czeniu historycznym. 

Są chwile w życiu człowieka i są takie sytuacje, w których głos sumienia 
słyszany jest ze szczególną wyrazistością. Są to zwykle momenty decyzji, 
chwile, z których często rodzi się inny człowiek, choć przecież ten sam. 
Są chwile w życiu człowieka i są takie sytuacje, w których ze szczególną 
wyrazistością rozumiemy swoje zadania, a codzienna nasza szara praca 
nabiera rumieńców życia i urasta w naszej świadomości do spraw ważnych, 
choćby była nieznaną. 

Są chwile i są takie momenty w dziejach narodów i państw, w których 
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ze szczególną wyrazistością słyszymy głos sumienia narodowego i głos ten 
tozumiemy głębiej i poważniej. 

Takim głosem sumienia narodowego były zawsze słowa Wielkiego Mar- 
szałka, które w dzisiejszej rzeczywistości nabierają specjalnego znaczenia. 
Takim też głosem sumienia narodowego jest przemówienie Pana Prezy- 
denta wygłoszone w dniu 19 marca, w tym „dniu rozmyślań”. 

Wśród wielkich prac, które Pan Prezydent wymienił jako prace już do- 
konane w Państwie nie zabrakło i naszych wysiłków, w budowie tej i my 
swoje cegły złożyliśmy. 

W pracach, które dokonują się obecnie uczestniczymy z całą naszą 
dobrą wolą. 

„Ale mamy za zadanie przetworzyć Polskę tak, by zwyciężała w przy- 
szłości nie tylko siłą liczby i wagą swego bogactwa, ale i potęgą ducha 
i mocą własnej narodowej kultury”. 

Jest to istotnie jedno z najtrudniejszych zadań i może jedno z najbardziej 
niedocenianych dotychczas przez ogół naszego społeczeństwa. 

My, wychowawcy, rozumiemy, że jeżeli to zadanie ma być spełnione, 
a spełnione być musi, bo „dopiero wtedy zwycięstwo myśli Józefa Piłsud- 
skiego będzie całkowite i ostateczne”, to trzeba je realizować od podstaw, 
od fundamentów. Bez powszechnej oświaty, wspartej na wysokozorgani- 
zowanej szkole powszechnej zadania tego nie spełnimy. 

My, wychowawcy i nauczyciele, szczególnie głęboko rozumiemy słowa 
Pana Prezydenta, że wśród zadań, jakie przed Polską stoją do wykonania 
zadania przetworzenia Polski tak, „by zwyciężała w przyszłości nie tylko 
siłą liczby i wagą swego bogactwa, ale i potęgą ducha i mocą własnej naro- 
dowej kultury” jest jednym z najtrudniejszych, ale i jednym z najpilniej- 
szych. Historia ostatnich tygodni poucza nas, że brak tej potęgi ducha i mocy 
własnej narodowej kultury do upadku prowadzi i zagłady. 

Panoszącemu się gwałtowi i sile brutalnej przeciwstawić się musi czło- 
wiek mocny duchem i uzbrojonym ramieniem. 

Tak musi być w Polsce, bo „nie wiążemy naszej przyszłości i naszego 
losu z niczyją opieką, wiedząc, że wolność jest produktem ciągłej ofiarnej 
walki własnego tylko narodu”. 

Nasza potężna armia pod wodzą Marszałka Polski Edwarda Śmigłego- 
Rydza stała się już przedmiotem” dumy i miłości całej Polski i przedmiotem 
szacunku obcych” — dopełniła się „wielka tęsknota Piłsudskiego”. 

My, wychowawcy i nauczyciele, pragniemy, by takim samym przedmio- 
tem dumy i miłości całej Polski stała się szkoła, jako główny i podstawowy 
ośrodek i czynnik kształtowanie mocy i potęgi ducha i kultury narodowej). 


1) Wszystkie cytaty w nieniejszym artykule z przemówienia Pana Prezydenta 
wygłoszonego w dniu 19 marca b. r. 


Pierwszy obowigzek—nauczanie 


lle to już nauczyciel wysłuchał różnych płomiennych mów o jego po- 
słannictwie, o jego roli w społeczeństwie, o obowiązku pracy społecznej, 
a chyba jeszcze więcej przeczytał artykułów, których autorzy silą się prze- 
konać go o konieczności pracy poza szkołą. Wiele instytucji społecznych 
przez swych przedstawicieli konferuje, zachęca, a nieraz obiecuje, by na- 
uczyciela pozyskać do pracy. Szczególnie wymownymi są przedstawiciele 
organizacji o wyraźnym obliczu politycznym, a ściśle mówiąc — partyjnym. 
To kuszenie staje się bardziej agresywne w pewnych okresach. Najczęściej 
słabsze jednostki dają się wciągnąć w grę polityczną, mając na widoku po- 
prawe bytu, zmianę warunków pracy, „wybicie sie". Chce zrobić karierę 
udając czynnego i bezinteresownego pracownika społecznego. Czynne wy- 
stepowanie o wyraźnym obliczu partyjnym skłóca społeczeństwo, wśród któ- 
rego pracuje, powoduje większe rozdrażnienie i zamiast budować — ruj- 
nuje. Ci, którzy dotąd byli przynajmniej niechętni, stają się zaciętymi wro- 
gami, występują z różnymi skargami do władz, nie przebierając nawet 
w oszczerstwach. Nauczyciel długo musi się tłumaczyć, wielu zarzutów 
odeprzeć nie jest w stanie. Często ten „czynny społecznik” zmuszony jest 
opuścić miejscowość, w której skłócił społeczeństwo, a jeszcze częściej — 
zostaje karany dyscyplinarnie za niewypełnienie obowiązków zgodnego 
współżycia z miejscową ludnością. 

Dobry i uczciwy pracownik nie szuka kariery w takich czy innych ugru- 
powaniach politycznych, przez wykorzystanie stanowiska, jakie zajmuje 
w organizacji zawodowej. Wie on, że jego pierwszym obowiązkiem jest 
praca w szkole. W organizacjach społecznych i oświatowych pracuje, ale 
w tych, które.są jak najdalej 'od partii politycznych. Pracuje nie dla zdo- 
bycia kariery, nie dla korzyści osobistych, ale dla podniesienia poziomu kul- 
turalnego swego środowiska. Pracuje w organizacjach czysto oświatowych. 
A ponieważ sam wyszedł z ludu, uczy i wychowuje dzieci ludu, pracuje też 
w ich organizacjach oświatowych. Pracuje nad podniesieniem życia kultu- 
ralnego wsi. 

Nauczyciel powinien pamiętać, że jest nauczycielem i cały swój wysiłek 
obowiązany dać szkole, a praca pozaszkolna winna być traktowana 
jako praca dodatkowa i dobrowolna. Pracy pozaszkolnej może się podejmo- 
wać tyle, na ile mu starczy czasu i robić to, na czym się zna, do czego jest 
przygotowany i do czego ma zamiłowanie. Jeżeli się podejmuje czegoś, to 
wówczas obowiązany jest wykonywać porządnie. Musi on być przykładem 
i wzorem pracy i postępowania w szkole i poza szkołą. 

Zdarzają się wypadki, że nauczyciel tak przejmuje się swoją rolą oświa- 
towca, że przyjmuje dużo obowiązków, z których nie może wywiązać się na- 
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leżycie. Cierpi na tym przede wszystkim praca w szkole. Dopiero przywo- 
łany do porządku, nieraz w formie dość przykrej, wraca z niewłaściwej 
drogi, wycofuje się z różnych organizacji i zaczyna pracować w szkole, od 
której właśnie powinien był zacząć i przez szkołę oddziaływać na miejsco- 
wą ludność. Stracił dużo czasu i sił, a pożytek mały albo żaden. Praca spo- 
łeczna nauczyciela jest piękna i nie można się od niej uchylać, ale powinna 
się odbywać po dobrym spełnieniu przyjętego na siebie obowiązku, tj. po 
pracy w szkole. 
~ Mieć tytuł dobrego nauczyciela nie tylko z urzędu, ale z poczucia we- 
wnętrznego — to jest dużo. W tym znajdziemy zadowolenie moralne, że 
dobrze spełniamy swój obowiązek. 
— Stoimy na stanowisku, že nauczyciel powinien pracować społecznie, ale 
praca ta musi być uczciwa i rzetelna. Pod płaszczykiem pracy społecznej nie 
wolno robić kariery politycznej. Cechą zasadniczą pracy nauczyciela winna 
być uczciwość. Organizacja zawodowa nie może być odskocznią do robienia 
kariery politycznej. 

Związkowiec 


Przeniesienia 


Nauczycielowi przysługuje prawo przeniesienia na własną prośbę do 
innej miejscowości. Władze szkolne zawiadamiają nauczycieli okólnikiem, 
podając w nim termin, do którego można składać podania o przeniesienie. 
Terminy podawane są dość wcześnie, by jeszcze przed feriami letnimi mo- 
žna było dokonać przeniesień, a z początkiem roku szkolnego rozpocząć 
normalną pracę w szkołach. 


Podań o przeniesienie każdego roku wpływa znaczna ilość. Zdajemy 
sobie sprawę z trudności w uwzględnianiu życzeń zainteresowanych. Toteż 
pewien tylko procent podań zostaje uwzględniony, a znaczną ich więk- 
szość załatwia się odmownie. Stąd powstają niezadowolenia, pretensje, a na- 
wet rozgoryczenia. 

“ W żadnym bodaj zawodzie nie ma tak dużej ilości chętnych do zmiany 
miejsca pracy. W żadnym też zawodzie pracowników umysłowych nie ma 
tak różnorodnych warunków pracy, jak w nauczycielskim. Że każdy z nas 
pragnąłby pracować i mieszkać w lepszych warunkach, to jest zupełnie zro- 
zumiałe. Jednak mały jest odsetek tych, którzy chcą się przenieść ze względu 
na osobiste wygody. 

Nauczyciel — to pracownik społeczny. Będzie pracował w najodleglej- 
szej wsi; będzie pracował nad podniesieniem poziomu kulturalnego chło- 
pa; uważa swą pracę za posłannictwo, za obowiązek; jest on tam jedynym 
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1 szczerze oddanym krzewicielem oświaty. Prowadzi życie prymitywne, ale 
pracuje z największym wysiłkiem, bez szemrania, gdyż przyświeca mu cel 
wyraźny: podniesienie poziomu umysłowego i materialnego obywateli naj- 
niżej stojących pod tym względem, by stali się równymi i świadomymi 
swych celów współobywatelami ojczyzny. 

A więc nie interes osobisty jest przyczyną przeniesienia. Najczęściej na- 
uczyciel pragnie się przenieść do miejscowości w pobliżu stacji kolejowej 
lub do miasta. Przyczyny tych przeniesień — samokształcenie lub kształce- 
nie dzieci. W żadnym zawodzie nie ma takiego pędu do dalszego kształ- 
cenia się, jak w naszym. Jest to zjawisko ogólne. Nauczyciel czuje potrzebę 
ukończenia wyższego zakładu naukowego, gdyż to jest konieczne do rodza- 
ju jego pracy. I to, co powinno mu dać państwo — wyższe studia — sam 
własnym wysiłkiem pragnie zdobyć. W tych wypadkach władze szkolne po- 
winny mu przyjść z pomocą, a pomoc ta nie pociąga za sobą wydatków ma- 
terialnych, nie obciąża skarbu państwa. Należy dążyć do ułatwiania możli- 
wości kształcenia się. Chyba zrozumiałym jest, że kto posiada więcej, ten 
więcej będzie mógł z siebie dać i napewno da, gdyż w tym celu się kształci, 
a nie w innym. 

Drugi również wyższy cel, powodujący przeniesienie nauczyciela — to 
kształcenie dzieci. Trudne warunki materialne nie pozwalają nauczycielowi 
kształcić własne dzieci. Nie może on obojętnie patrzeć i pogodzić się 
z tym, że wykształcenie jego dzieci skończy się na szkole powszechnej 
pierwszego stopnia. Utrzymać dzieci w mieście, gdzie jest przynajmniej 
średnia szkoła, dla przeważającej większości jest nigdy niedoścignionym ma- 
rzeniem. Tacy właśnie nauczyciele składają podania o przeniesienie. 

Zdarzają się wypadki, że po otrzymaniu odmownej odpowiedzi nauczy- 
ciel umieszcza rodzinę w mieście, a sam pozostaje, mieszka i żyje na wsi. 
Jakie jest jego życie, nie będziemy opisywali. Kto chce, ten zrozumie to 
życie. A jeżeli chce zrozumieć, to zrobi wszystko, co leży w jego mocy, by 
go połączyć z rodziną. 

Wiele moglibyśmy wyliczyć przyczyn, powodujących chęć przeniesienia. 
Zwróciliśmy uwagę tylko na dwie. 

Uważamy, że władze szkolne powinny głęboko zastanowić się nad moty- 
wami, wyszczególnionymi w podaniach o przeniesienia i szczerze ustosun- 
kować się do nich, a wolne etaty, jakie będą w miastach, w których są średnie 
zakłady naukowe, zajmą przede wszystkim tymi nauczycielami, którzy muszą 
kształcić własne dzieci. B.K 
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KAŽDY NAUCZYCIEL POWINIEN PRENUMEROWAČ PRZYNAT- 
MNIEJ JEDNO PISMO PEDAGOGICZNE WYDAWANE PRZEZ ZNP. 
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Ogtaszamy zapisy na Wyžszy Kurs Nauczycielski 
Okregu Warszawskiego Z. N. P. 


W okresie od 1 do 30 kwietnia 1939 roku odbędą się zapisy na Wyższy Kurs 
Nauczycielski Okręgu Warszawskiego Z. N. P. na następujące przedmioty: 

1. Dział A (przedmioty pedagogiczne wraz z nauką o Polsce współczesnej). 

2. Dział B: 


polonistyka, 

matematyka, 

zajęcia praktyczne, 

przyroda (fizyka, chemia, biologia — jako jeden przedmiot). 

Zarówno na dział A, jak i na dział B zapisywać się mogą nauczyciele stali, 
członkowie Z. N. P. Nauczyciele tymczasowi, członkowie Z. N. P. mogą być przy- 
jęci tylko wtedy, jeżeli w chwili przystępowania do egzaminu z programu W. K. N. 
po raz pierwszy będą mieć przynajmniej 3 lata pracy nauczycielskiej, złożony egza- 
min praktyczny i przynajmniej dostateczną ocenę pracy. 

Zapisać się można na którykolwiek z wyżej wyszczególnionych przedmiotów ; 
Koleżanki i Koledzy, którzy zapisywać się będą po raz pierwszy na W. K. N. lepiej 
jednak zrobią, jeżeli rozpoczną studia od działu A, aczkolwiek, podkreślamy, że 
nie ma przeszkód do rozpoczynania pracy od któregokolwiek wyżej wymienionego 
przedmiotu z działu B. Praca na W. K. N. rozpocznie się czterotygodniowym po- 
czątkowym kursem wakacyjnym. 


Niezależnie od przedmiotów wyżej wymienionych, nad którymi praca rozpocz- 
nie się czterotygodniowym kursem początkowym, będą zorganizowane również 
w nadchodzące wakacje kursy końcowe z następujących przedmiotów: (dla tych, 
którzy rozpoczęli pracę na W. K. N. w ubiegłe wakacje czterotygodniowym kursem) 

polonistyka, 

matematyka 

zajęcia praktyczne, 

przyrodoznawstwo, 
oraz dla grup, które rozpoczęły studia tygodniowym kursem w styczniu b. r.: 

historia, 

geografia, 

rysunek, 

Śpiew, 

roboty kobiece, 

gospodarstwo domowe, 

wychowanie fizyczne. 

Koleżanki i Koledzy, którzy już studiują na naszym W. K. N. bądź od ubie- 
głych wakacji, bądź od świąt Bożego Narodzenia, również nadeślą zgłoszenia na 
kurs wakacyjny. 

Słuchacze W. K. N. obowiązani są uiszczać następujące opłaty: 

Słuchacze działu A — 2 zł jako wpisowe oraz pa 6 zł miesięcznie przez 10 mie- 
siecy (lipiec—kwiecień) ; 

Słuchacze początkowego kursu działu B — 2 zł wpisowe oraz po 6 zł miesięcz- 
nie przez 12 miesięcy (lipiec—czerwiec) ; 

Słuchacze wszystkich grup uiszczają opłatę za kurs wakacyjny w wysokości — 
20 złotych. 


= 


Wpisowe uiszcza się tylko raz przy zgłoszeniu się na W. K. N. po raz pierwszy. 

Do podania o przyjęcie na jeden z wyżej wymienionych przedmiotów W. K. N. 
Okręgu Warszawskiego załączyć należy dowód wpłacenia na konto P. K. O. nr 25918 
(brzmienie konta: Związek Nauczycielstwa Polskiego Okręg Warszawski) wpiso- 
wego w wysokości 2 zł (tylko nowowstępujący) oraz części opłaty za kurs waka- 
cyjny (10 zł); pozostałą część tej opłaty uiścić należy do dnia 5 czerwca r. b. 

Nadesłane zgłoszenie na W. K. N. może być przez słuchacza cofnięte z ważnych 
powodów najpóźniej do dnia 15 czerwca b. r. W tym wypadku wpłacona na kurs 
wakacyjny kwota zostanie zwrócona. 

Podania o przyjęcie na W. K. N. Okręgu Warszawskiego Z. N. P. wnosić 
należy pod adresem: Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. — Warszawa, ulica 
Smulikowskiego 1, tel. 543-13. 

W okresie od 1 do 20 maja b. r. wszyscy zostaną powiadomieni o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu na W. K. N. W wypadku nieprzyjęcia wpłacona kwota zostanie 
zwrócona. 

Kurs wakacyjny odbędzie się w Warszawie dla grup przyrodniczych (poczat- 
kowej i końcowej) i być może dla grup zajęć praktycznych, robót kobiecych i go- 
spodarstwa domowego. Wszystkie pozostałe grupy — prawdopodobnie w Cieszynie 
i Jabłonkowie. Prosimy Sz. Kol. Kol. o nadsyłanie swoich uwag dotyczących zor- 
ganizowania kursu na Śląsku Zaolziańskim. 


x 
x x 


A teraz chcemy poinformować Koleżanki i Kolegów o samej organizacji pracy 
na W. K. N. i czasie jej trwania. 

Musimy przede wszystkim podkreślić, że W. K. N. Okręgu Warszawskiego 
istnieje już 9 lat, ma więc za sobą już bogatą tradycję. Jesteśmy również w tym 
szczęśliwym położeniu, że mamy świetny dobór pp. Prelegentów. Większość z Nich 
pracuje na naszym W. K. N. od początku jego istnienia. 

Na naszym kursie mamy wszystkie grupy. 

Każdy słuchacz przyjęty na W. K. N. równocześnie z zawiadomieniem o przy- 
jęciu otrzymuje program i Statut. Jeszcze przed przyjazdem na kurs wakacyjny słu- 
chacz obowiązany jest napisać jedno ćwiczenie, na podstawie którego Profesor orien- 
tuje się co do przygotowania słuchacza do pracy na W. K. N. 

Kurs wakacyjny jest jednym z najważniejszych etapów pracy i jest obowiąz- 
kowy. Staramy się, ażeby kursy wakacyjne odbywały się w różnych okolicach na- 
szego kraju. W ten sposób słuchacz nasz poznaje Polskę, ma więc z kursu podwójną 
korzyść. Kurs wakacyjny dla słuchaczów zajęć praktycznych, robót kobiecych i go- 
spodarstwa domowego, przyrody, odbędzie się prawdopodobnie w Warszawie, dla 
słuchaczów wszystkich pozostałych grup działu B — na Śląsku Cieszyńskim (w Ja- 
błonkowie i prawdopodobnie w Żywcu). Prosimy o opinie w tej sprawie. 

Staramy się też o wyjednanie u władz kolejowych zniżek na przejazd z miejsca 
zamieszkania do miejsca kursu wakacyjnego. Dla słuchaczów kursów wakacyjnych 
organizujemy bursę. Bursa oczywiście nie jest przymusową, korzystają z niej ci słu- 
chacze, którzy chcą. Dokładny koszt utrzymania w bursie podamy zainteresowanym 

óžniej. 

j Po kursie wakacyjnym następuje praca samodzielna w domu. Każdy słuchacz 
obowiązany jest wykonać wyznaczoną prace na każdy miesiąc i nadesłać do Kierow- 
nictwa naszego W. K. N. odpowiednie prace piśmienne. Prace te otrzymuje Prele- 
gent do poprawienia i oceny. Poprawiona i oceniona pracę wraz z uwagami otrzy- 
muje słuchacz z powrotem. 


I tak pracują słuchacze cały rok szkolny. 

Potrzebne do pracy książki można wypożyczać z biblioteki naszego W. K. N. 

W okresie ferii zimowych słuchacze nasi przyjeżdżają na tygodniowy kurs 
świąteczny do Warszawy. Tu otrzymują wskazówki do dalszej pracy, dowiadują się 
również o najważniejszych niedociągnięciach w dotychczasowej swojej pracy. Po 
kursie zimowym dalszy ciąg pracy samodzielnej. 

Słuchacze działu A w końcu marca bądź w kwietniu przystępują już do egza- 
minu z tego przedmiotu. Egzamin z działu A składa się z egzaminu piśmiennego 
z pedagogiki (trwa 3 godz.) i egzaminu ustnego z przedmiotów pedagogicznych 
i nauki o Polsce współczesnej. Niedostateczna ocena z egzaminu piśmiennego nie 
dopuszcza już do egzaminu ustnego, a niedostateczna ocena na egzaminie ustnym 
czy to z pedagogiki czy z nauki o Polsce współczesnej przekreśla cały egzamin. 

Ale takich wypadków na szczęście na naszym W. K. N. mamy niewiele, % skta- 
dających jest bardzo wysoki (powyżej 80% zdaje). Słuchacze, którzy zdadzą egzamin 
z działu A w kwietniu, zapisują się na jedną z następujących grup działu B, która 
rozpoczyna się kursem wakacyjnym: matematyka, polonistyka, przyroda, zajęcia 
praktyczne. 

Słuchacze zaś, którzy rozpoczęli swoje studia od jednej z następujących grup 
działu B: matematyka, polonistyka, przyroda, zajęcia praktyczne, uczestniczą jeszcze 
w drugim kursie wakacyjnym i egzamin zdają po wakacjach w październiku, a od 
stycznia w tym samym roku szkolnym mogą rozpocząć studia na jednej z następu- 
jących grup działu B.: historia, geografia, wychowanie fizyczne, roboty kobiece 
i gospodarstwo domowe, rysunek. Praca nad tymi przedmiotami kończy się egza- 
minami w miesiącu marcu następnego roku kalendarzowego i znów od wakacji 
słuchacze mogą rozpocząć studia nad ostatnią grupą A (przedmioty pedagogiczne 
wraz z nauką o Polsce współczesnej). 

Słuchaczki grup: roboty kobiece i gospodarstwo domowe rozpoczynają pracę 
tygodniowym kursem na Boże Narodzenie, pracują samodzielnie do wakacji, w cza- 
sie wakacji uczestniczą w czterotygodniowym kursie wakacyjnym i w jesieni (listo- 
pad) składają egzamin. 

Podajemy jeszcze, jakie przedmioty można łączyć, ażeby mieć skończony cały 
wW. K. N. 

Przy wszystkich połączeniach obowiązuje dział A: 

z językiem polskim — historia, roboty kobiece, gospodarstwo domowe, rysunek, 

zajęcia praktyczne, śpiew i wychowanie fizyczne; 

z historia 一 język polski, geografia, zajęcia praktyczne; 

z geografią — historia, matematyka, zajęcia praktyczne, przyrodoznawstwo; 

z matematyką — przyrodoznawstwo, geografia, zajęcia praktyczne, roboty ko- 

biece, gospodarstwo domowe, rysunek, śpiew i wychowanie fizyczne; 

ze śpiewem — język polski, matematyka, przyrodoznawstwo, zajęcia praktyczne, 

wychowanie fizyczne; 

z wychowaniem fizycznym — język polski, matematyka, przyroda, zajęcia prak- 

tyczne, śpiew; 


z rysunkiem — język polski, przyrodoznawstwo, matematyka, zajęcia prak- 
tyczne; 
z zajęciami praktycznymi — każdy przedmiot wyszczególniony wyżej;. 


WSZYSCY CZŁONKOWIE Z. N. P. POWINNI PRENUMEROWAC 
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z robotami kobiecymi 一 język polski, matematyka, przyrodoznawstwo, zajęcia 
praktyczne, gospodarstwo domowe. 
Podzielmy sobie wszystkie przedmioty na trzy zespoły: 
I zespół — dział A (przedmioty pedagogiczne wraz z nauką o Polsce) 
II zespół — matematyka, polonistyka, przyrodoznawstwo, zajęcia praktyczne, 
III zespół — historia, geografia, wychowanie fizyczne, rysunek, roboty kobie- 
ce i gospodarstwo domowe. 


Jeżeli ktoś rozpoczyna studia od działu A (zespół I), to jako następny przed- 
miot weźmie jeden z przedmiotów zespołu II, a na końcu swych studiów — jeden 
z przedmiotów zespołu III. Jeżeli ktoś rozpoczyna studia na W. K. N. od przed- 
miotu z zespołu II, to jako następny weźmie jeden z przedmiotów zespołu II, a na 
końcu dział A (zespół I). Koleżanki, które chcą mieć jako jeden z przedmiotów 
roboty kobiece lub gospodarstwo domowe z reguły powinny zaczynać studia od 
przedmiotów zespołu I, później wziąć jeden z przedmiotów zespołu II, a na końcu 
przedmiot zespołu III. Inna kolejność narazi Koleżanki na stratę blisko 10 miesięcy. 

Nikomu nie radzimy rozpoczynać studiów na W. K. N. od przedmiotu z ze- 
społu III, bo przedłuży sobie niepotrzebnie czas studiów o przeszło pół roku. Ławto 
jest się o tym przekonać. 

Rozpoczyna np. geografię w styczniu, kończy ją egzaminem w marcu następ- 
nego roku kalendarzowego; w tym samym roku kalendarzowym w wakacje rozpo- 
czyna np. matematykę i kończy ją egzaminem w październiku następnego roku ka- 
lendarzowego i mógłby już od stycznia następnego roku kalendarzowego rozpocząć 
studia na ostatnią grupę A, ale grupa ta rozpocznie się dopiero w wakacje letnie, 
czyli musi czekać od listopada do lipca. 

Radzimy więc wszystkim rozpoczynać studia na W. K. N. albo od działu A, 
albo też od któregoś z przedmiotów zespołu II. 

Podaliśmy tak obszerne omówienie organizacji studiów na naszym W. K. N., 
bo wiemy, jak te sprawy interesują Koleżanki i Kolegów i jak wiele mamy zapytań 
na ten temat. Sądzimy, że uważne przestudiowanie niniejszego artykułu da Wam 
odpowiedź na wszelkie wątpliwości natury organizacyjnej. | 

Na zakończenie pozwolę sobie podkreślić, że ambicją każdego nauczyciela musi 
być jak najwyższa kultura pedagogiczna. Wyższy Kurs Nauczycielski idzie po linii 
zaspakajania tych ambicji. Trzeba, Koleżanki i Koledzy, zrobić wszystko, ażeby mieć 
ukończony przynajmniej Wyższy Kurs Nauczycielski. Organizacja nasza idzie na 
spotkanie Waszym zamiarom. 

Nie potrzebuję też chyba uzasadniać, jak wielkie znaczenie w życiu naszym ma 
taki kurs i pod innymi jeszcze względami: towarzysko-kulturalnym, organizacyinym, 
społecznym. Wspólne obcowanie z sobą ludzi z różnych szkół, z różnych środowisk 
i z różnych okolic kraju, wycieczki, wieczory dyskusyjne, wspólny teatr, świetlica, 
zabawy koleżeńskie — te pierwszorzędne walory naszych kursów sprawiają, że Kole- 
żanki i Koledzy już od 9 lat obdarzają nas swoim zaufaniem i z każdym rokiem nasz 
W. K. N. coraz bardziej się rozbudowuje. 

Na zakończenie chcemy się podzielić z Koleżankami i Kolegami wiadomością, 
że prawdopodobnie w roku szkolnym 1939/40 Ministerstwo W. R. i O. P. przystąpi 
do prac nad reorganizacją statutu, regulaminu i programu Państwowych Wyższych 
Kursów Nauczycielskich. Nie potrzebujemy wyjaśniać, że i nasze Związkowe 
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W. K. N. będą musiały się dostosować do ewentualnych zmian wprowadzonych 
przez Ministerstwo Oświaty. W nadchodzące wakacje rozpoczynamy jednak pracę 
według dotychczas obowiązującego statutu i programu. 


Kierownik W. K. N.: St. Wiącek 


O wczasach 


Zbliża się koniec roku szkolnego. Znowu minie jeden rok ciężkiej pracy. 
Dziesięć miesięcy intensywnej i odpowiedzialnej pracy wzbogacił nas w do- 
świadczeniu życiowym, a uszczuplił odporność systemu nerwowego, osłabił 
serce, nadszarpnął płuca itp. Świadomie czy podświadomie czujemy potrzebę 
dłuższego wypoczynku. Czujemy potrzebę zmiany środowiska, zmiany oto- 
czenia, innych wrażeń, innego powietrza. Czujemy potrzebę wyrwania się 
z miejsca stałego zamieszkania. Chcemy ulecieć gdzieś, gdzieś w nieznane, 
gdzieś w inne, zupełnie inne miejsce. Już teraz poddajemy się marzeniom, 
a fantazja ponosi nas daleko, daleko... Chciałoby się zobaczyć nieznaną 
część własnego kraju, wyjechać choć do najbliższego kraju sąsiedniego, za 
najbliższe morze, a nawet za ocean. 

Mijają marzenia i przemawia smutna rzeczywistość. Wszystko to jest 
dobre i piękne, ale niemożliwe do wykonania. Niskie uposażenie nie po- 
zwala na oszczędności w ciagu“roku. Pozostaje do dyspozycji tylko ta jed- 
na pensja za lipiec lub sierpień, a jakże często już obciążona różnymi zobo- 
wiązaniami. Zrezygnowani poddajemy się ciemnym myślom i z konieczno- 
Ści postanawiamy pozostać w miejscu pracy i tu wypoczywać. Tak myśleć 
nie wolno nikomu. Przepędzenie okresu wakacyjnego w tym samym miej- 
scu, gdzie pracujemy, nie jest żadnym wypoczynkiem. Nie wolno tam pozo- 
stać. Musimy zmienić miejsce, otoczenie. Musimy odetchnąć innym powie- 
trzem, musimy zobaczyć inne krajobrazy. A tyle mamy do zobaczenia, do 
poznania. > 

Któż z nas może powiedzieć, že zna już całą naszą piękną Polskę? Može 
znajdą się tacy, ale zapewne będzie ich znikoma liczba. A więc powiedzieć 
sobie: muszę zwiedzić nieznaną mi część własnego kraju. Inny powie: mu- 
szę wyjechać za granicę, poznać obcy kraj. Ale czy to jest możliwe? 
Owszem! Jest to w granicach możliwości nawet tak skromnych poborów 
nauczycielskich. i 

Zarząd Okręgu Warszawskiego przewidział to i urządza różnego ro- 
dzaju i w różnych miejscowościach kraju wczasy. Nie koniec na tym 一 
organizuje wycieczki poza granicami. Z tego rodzaju imprezami zapoznacie 
się z podanych prospektów w niniejszym numerze. Trzeba przeczytać uważ- 
nie, a każdy znajdzie dla siebie coś odpowiedniego. 
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Ceny wczasów krajowych są tak skalkulowane, że prawie każdy nauczy- 
ciel nawet przy najniższym uposażeniu może sobie na taki wydatek pozwo- 
lić, gdyż utrzymanie na niektórych z nich jest niższe, niż w miejscu jego za- 
mieszkania. Tak niskie ceny można było skalkulować po wieloletnim do- 
świadczeniu, jakie ma za sobą Zarząd Okręgu. 


Co do miejscowości wczasów, to każdy znajdzie coś odpowiedniego 
dla siebie. 


Dzięki urządzaniu od kilku lat różnego rodzaju wczasów wytworzyła 
się pewna i to dość duża liczebnie grupa nauczycieli, tzw. włóczęgów. Po 
raz doznanych rozkoszach, jakie dają wczasy, jeżdżą oni co rok na tego ro- 
dzaju wypoczynek, coraz to do innej miejscowości, a zdarzają się wypadki, 
że spędzają jeden miesiąc w tej samej miejscowości po raz drugi, a nawet 
trzeci. Tych „włóczęgów ' można zawsze spotkać na tych czy innych ko- 
loniach nauczycielskich. W rozmowach zawsze oświadczają, że nie wyobra- 
żają sobie przepędzania wakacji w miejscu pracy. Gdy zbliża się koniec 
roku szkolnego, to ich coś ponosi, chcą jak najprędzej wyrwać się, pole- 
cieć gdzieś indziej, żyć innym życiem, nabrać sił do pracy w następnym 
roku. Obserwujemy dobry i zdrowy objaw, że liczba miłych naszych wcza- 
sowiczów rośnie i to bardzo znacznie z każdym rokiem. Zrozumienie 
i uświadomienie w tym kierunku rozwija się normalnie i idzie po właści- 
wej linii. 

Zaznaczyć musimy, że wczasy, urządzane przez Okręg Warszawski, są 
imprezami samowystarczalnymi, a nie dochodowymi. Nie mamy żadnych 
specjalnych funduszów pozwalających nam na subsydiowanie, a z drugiej 
strony nie liczymy na żadne dochody. Każda impreza musi być całkowicie 
samowystarczalną, a ewentualne pozostałości po zamknięciu ostatecznych 
rachunków są dochodem pozornym, gdyż idzie to na niezbędne inwestycje 
danej imprezy i pokrycie wydatków związanych z urządzeniem i prowadze- 
niem tej imprezy. 

Szczerze też zachęcamy Koleżanki i Kolegów, by jak najliczniej wzięli 
udział w organizowanych przez nas wczasach. Należy już teraz się zdecydo- 
wać i powiedzieć sobie: wezmę udział w tegorocznych wczasach. Powiększę 
liczbę tych, którzy po doświadczeniu z całą świadomością i zrozumieniem 
wypoczywają i nabierają sił do dalszej pracy. A praca ta jest trudna, wy- 
magająca świeżości umysłu i dużo siły. 


Na zakończenie chcemy jeszcze zwrócić uwagę zainteresowanych na 
wspomnienia z niektórych imprez. Wspomnienia te, to własne przeżycia 
uczestników. 


A więc szczerze życzymy wszystkim jak najlepszego wypoczynku na 
wczasach. 
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Wczasy 


A czy znasz ty, siostro, bracie, 
Jaka rozkosz dają wczasy? 
Jak się miło czas tam traci 
Płynąc wodą, idąc lasem? 


A czy wiesz ty, profesorze, 
Jak to zdrowo i wesoło, 

Gdy się chodzi gołoborzem 
I ochładza wichrem czoło? 


Jeśli nie wiesz — żałuj szczerze 

I postanów sobie wreszcie, 

Że jak tylko pieniądz zbierzesz, 
Nie zmarnujesz czasu w mieście, 


Ani w swojej okolicy, 
Ale ruszysz na wywczasy 
Do Kosowa lub Krynicy, 
Do Piwniczej pełnej krasy, 


Do... Tu przerwę tok wyliczań 
Tak na chybi-trafi brany 

I od razu wtajemniczę 

W obozowe wczasów plany. 


Do wyboru masz obozy: 
Zagraniczne i krajowe. 

Jadąc autem, statkiem, wozem, 
Kolejami — jednym słowem — 


Lokomocją wszystką niemal 
Będziesz w Grecji i w Egipcie, 
W nowej Turcji, gdzie był Kemal 
I w Bułgarii, gdzie ci szybciej , 


Serce zadrga koło Warny, 
Koło Warny, gdzie Warneńczyk 
Spełnił z chwałą czyn ofiarny 
I wawrzynem skroń uwieńczył. 


Jeśli północ cię ciekawi 
Pełna fiordów i lodowców — 
jedź do krajów Skandynawii 
Kolejami i parowcem. 


Do New Yorku na wystawę 
Również możność masz wyjechać, 
Lecz gdy bardziej cię ciekawi 
Twa rodzinna, swojska strzecha, 


To masz w kraju do wyboru: 
Augustowskich jezior krasę, 
Lśniących stebrem pośród borów, 
Rozszemranych wód hałasem, 


Albo sławne Zaleszczyki, 
Skąd po wino do Rumunii 
Chętnie puszczą cię celniki 
Zgodnie z prawem celnej unii. 


O Piwnicznej i Kosowie — 
Dwu obozach pełnych czaru — 
Tyle tylko tutaj powiem, 

Że z Kosowa do Madziarów 


Droga nie jest zbyt daleka, 
A z Piwnicznej do Krynicy, 
Gdy się marszu nie rozwleka, 
Na minuty czas się liczy. 


Możesz również po swym kraju 
Dookolną odbyć drogę. 
Poznasz ludzi, obyczaje 

I bogactwa kraju mnogie. 


A więc wyjedź z swego gniazda, 
Jakby rzekł ów Pol Wincenty, 
Miłać będzie taka jazda 
I powrócisz wypoczęty. 

Bohdan Kiełbiński 
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O życie towarzyskie na wczasach 


Nadchodzi lato. Wakacje. Czas zasłużonego wypoczynku. Wyczerpany 
akumulator (przenośnia) trzeba naładować nowym zasobem energii. Trzeba 
w tym czasie przewietrzyć nie tylko nasze płuca, ale to samo należy uczynić 
z naszym mózgiem. Zasilamy go nowymi wrażeniami, dla myśli uczynimy 
wszystko, żeby mogła odetchnąć innym życiem, inną atmosferą duchową 
niż to mieliśmy w czasie spełniania naszych służbowych obowiązków, sło- 
wem trzeba nam w naszej umysłowości zrobić generalny (doroczny) porzą- 
dek, jak to czyni się z mieszkaniem na wiosenne święta. 

Gdzież ten porządek będziemy robić? Czyż po roku ciężkiej i żmudnej 
pracy, w warunkach urągających niekiedy elementarnym wymogom higieny, 
będziemy odpoczywać na miejscu swych czynności urzędowych? Gdzie 
każdy człowiek, dom, sprzęt, droga, sciežyna itp. narzuca nam myślenie 
o szkole i jej troskach, o szarzyžnie naszego życia zawodowego, o warun- 
kach pracy i płacy? Nie! Trzeba dla własnego dobra zmienć otoczenie 
na krótki choćby czas i korzystać z pełni odpoczynku. Porzucimy więc na 
okres letnich wakacji środowisko, w którym pracujemy i tkwimy w nim 
w ciągu całego roku. Jeżeli chcemy odpocząć — mam tu na myśli odpoczy- 
nek umysłowy, moralny, duchowy — musimy sobie stworzyć takie warunki 
wypoczywania, żeby atmosfera, mająca nas otaczać w czasie tego wypoczy- 
wania, była zupełnie różna od atmosfery środowiska naszej pracy, naszych 
zajęć zawodowych. Mówimy więc o życiu towarzyskim na wczasach dlate- 
go, żeby na fakt ten zwrócić uwagę, poddać go analizie i móc wyprowadzić 
logiczne i kształcące wnioski. Mówmy więc już o życiu towarzyskim na 
wczasach, bowiem od niego zależeć będzie, czy nasz odpoczynek będzie 
zupełny czy częściowy, niezupełny. Można bez obawy powiedzieć, że tak 
jak różne jest środowisko wczasów od miejsca naszych zajęć służbowych, 
tak różne powinno być życie towarzyskie na wczasach od życia towarzy- 
skiego naszego stałego środowiska, w którym przebywamy cały niemal rok 
pełniąc swe obowiązki służbowe. Otrzymujemy przecież urlop, przeto na- 
leży o niej choćby przez jakiś czas nie myśleć. Da to odprężenie naszym 
nerwom. Wyjeżdżając na wczasy będziemy sobie zdawać sprawę z tego, że 
jedziemy na nie jako prywatni ludzie. Zawodowość i wszelkiego rodzaju 
funkcje społeczne i urzędowe zdejmiemy z siebie, jak się zdejmuje zwierzch- ` 
nią odzież w czasie sprzyjającej pogody. Na wczasach nie ma kierowników 
i nauczycieli. Jesteśmy ty, ja, koleżanki i koledzy. Pedagogikę praktyczną 
i teoretyczną nie dopuszczać do naszego nie tylko mówienia, ale i myśle- 
nia. Zebrali się ludzie, którzy postanowili żyć w gromadzie i odpoczywać 
gromadnie. Przyszli żyć swobodni. Połączeni demokratyczną równością, 
związani węzłami szczerego koleżeństwa postanowili zapomnieć o sztywnym 
kołnierzyku i sztywnych formach życia towarzyskiego. Postanowili. Jak te- 
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go postanowienia dokonać? Należy zbiorowość scalić i ożywić nurtem to- 
warzyskiego życia, które przecież do tego naszego wypoczywania może 
wnieść tyle miłego urozmaicenia i stać się potężnym orężem, niosącym za- 
gładę nudzie. 

Przede wszystkim trzeba się uśmiechać i śmiać serdecznie. Śmiech, to 
zdrowie, mówi stare przysłowie. Leczmy się więc tym wspaniałym lekiem. 
Śmiech i piosenka, śmiech i spacery, śmiech i gawęda, śmiech i humor (ka- 
wały) — śmiech naturalny, miły, serdeczny, aż do łez! Wszędzie radość. 
Radości tej i śmiechu nie trzeba preparować sztucznie. Ma on wyzwalać 
się z nas odruchem koniecznym, nieskrepowanym, ma być podświadomą 
koniecznością wyżywania się. Życie zbiorowe samo tę radość i szczerość 
wyzwoli. 


Powiedzieliśmy: życie zbiorowe. Jeżeli więc jesteśmy już w zbiorowości, 
to, żeby życie towarzyskie mogło znajdować właściwy wyraz, trzeba się 
do tej zbiorowości ustosunkować lojalnie i we wszystkich jej poczynaniach 
brać żywy, aktywny udział. Aktywność należy tu podkreślić specjalnym 
akcentem. Zdarzy się bowiem, że uczestnik czy uczestniczka wczasów my- 
sli, że po to przybyli na nie (wczasy), że nie oni, a ktoś inny będzie za 
nich odpoczywał. Bierność (w tym wypadku) jest tak rażąca, że mówić 
o niej trudno. Bierność! Skończyć z nią! Wszyscy we wszystkim bierzmy 
czynny udział, twórzmy wspólnie nurt towarzyskiego życia. Nie czekajmy 
na imprezy, aż przeżuty materiał nam podadzą. Na każdym kroku walczyć 
z biernością. Każde niebezpieczne ognisko tego zarazka należy niszczyć 
wszelkimi możliwymi środkami zaradczymi (natury towarzyskiej). Zresztą, 
powiedzmy to sobie otwarcie i jasno, że tylko przez aktywność, nawet od- 
nośnie do wypoczynku na wczasach, odniesiemy, możemy osiągnąć to, czego 
od wczasów chcemy — pożytek. 


Na wczasach obozowych świetlica będzie miejscem, gdzie życie towa- 
rzyskie znajdzie swój pełny wyraz, ale przychodzimy do niej nie na gotowe 
imprezy, lecz na tworzenie wspólnymi siłami życia towarzyskiego przez 
śmiech, zabawę, rozrywkę umysłową, wieczory natury kulturalno-artystycz- 
nej itp. Świetlica ma się stać ośrodkiem życia towarzyskiego. Można zbio- 
rowość podzielić na zespoły i każdemu zespołowi przydzielić jeden wie- 
czór świetlicowy do wypełnienia swoim programem. Będzie tu pomysło- 
wość święciła napewno swoje triumfy. Współzawodnictwo zespołów wnie- 
sie dużo radości i ruchu myślowego do zbiorowości. Niespodzianki, przygo- 
towane przez poszczególne zespoły, wzbudzą napewno duże zainteresowa- 
nie. Będzie to zabawa, co się zowie. Życie towarzyskie przewali się przez 
zbiorowość jak huczny potok. Tylko — jeden warunek: bądźmy aktywni 
i prości! Bądźmy weseli i uśmiechnięci. Śmiejmy się i wypoczywajmy. 


B. K. 
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Wigry 


Musisz zobaczyć to piękne jezioro, 

Tę wodę szeroko rozlaną, | 

Całą w purpurze, gdy chmury w krąg gora, 
A srebrną w południe i rano. 


Woda się sennie kołysze na głębiach 
I łyskli się w słońca rozblaskach, 
Biała niekiedy jak pióra gołębia 

I falą jak dłońmi wciąż klaska. 


Wietrzyk się na niej oddechem swym kładnie 
I chłodzi słoneczna spiekota. 

Wokół tak cicho, tak miło, tak ładnie, 

Że... sama cię najdzie tęsknota. 

Będziesz marzenia jak tęcze układał 

I staniesz się złudą na jawie. 

Myśli tęskliwych oblecą cię stada, 

Że radbyś lot chwycić żurawi, 


Lotem tym gonić nieścigłe marzenia, 
Kołować nad taflą jeziora, 
Wszystek się skąpać w słonecznych promieniach 
I lecieć hen, w niebo jak chorał. 
B. Kiełbiński 


Likwidować nieporozumienia 


Nieraz jesteśmy świadkami niewłaściwego stosunku między gronem na- 
uczycielskim obecnej szkoły. Różnego rodzaju uszczypliwe ,„„ powiedzonka” 
pod adresem kolegi czy koleżanki. Ironiczne uśmiechy; złośliwe uwagi; 
z góry negatywne ustosunkowanie się do szukania i wprowadzania w czyn 
pomysłów, chociażby były najsłuszniejsze. To niewłaściwe ustosunkowanie 
się jednych nauczycieli wobec drugich na terenie szkoły utrudnia normalną 
pracę: każdy pracuje sam bez porozumienia się z innym, nie dzielą się wza- 
jemnie spostrzeżeniami, uwagami. Brak skoordynowanej pracy wśród gro- 
na ujemnie odbija się na pracy w szkole — nie przyczynia się do podniesie- 
nia poziomu nauczania, a przede wszystkim wychowania. 

I dziwna rzecz: każda poszczególna jednostka usilnie pracuje, dba o po- 
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ziom swej klasy, ale tylko swej. Nie uprzytamia natomiast sobie, že takie 
stanowisko jest niewłaciwe. Szkoła tworzy jedna nierozerwalną całość i wszy- 
scy zgodnie i jednolicie muszą postępować. Tylko drogą wzajemnej pomocy 
możemy skutecznie oddziaływać wychowawczo na powierzoną nam dziatwe. 

Nauczyciel w szkole musi zapomnieć o urazach, o pretensjach wobec 
swego kolegi. Może nie utrzymywać z nim stosunków towarzyskich poza 
szkołą, do tego nikt go nie może zobowiązać, ani zmusić, ale na terenie szko- 
ły musi wiedzieć, że wspólnie z innymi obowiązany jest młodzież wycho- 
wywać. 

Zdarzają się wypadki, że sumienni i pracowici nauczyciele nie mogą wy- 
tworzyć atmosfery wzajemnego porozumienia się. Drobne bez żadnego zna- 
czenia pretensje osobiste ujemnie wpływają na całokształt pracy. 

Są np. wypadki, że nauczyciele nie podają sobie ręki przy powitaniu, 
a nawet nie pozdrawiają się chociażby skinieniem głowy. Oto taki wypa: 
dek, że przydzielonemu do szkoły nauczycielowi koleżanka nie podaje ręki 
tłumacząc, że u nas taki jest zwyczaj, zresztą nie mamy na to czasu. Jakże 
jest śmieszna w swej naiwności. 

Drugi wypadek: — Ja temu koledze przestałam podawać rękę dlatego, 
że nie poparł mojego wniosku na posiedzeniu Rady Pedagogicznej. 

Jeden i drugi przykład świadczy o „wyrobieniu“ towarzyskim i braku 
zrozumienia stosunku koleżeńskiego . 

Trzeba tu zaznaczyć, że dzieci na to wszystko patrzą, obserwują i wycią- 
gają odpowiednie wnioski. Zbytecznym jest chyba uzasadniać, że tego ro- 
dzaju wypadki dodatnio nie wpływają na naszych wychowanków. 

Takich stosunków na terenie szkoły tolerować nie powinniśmy. Nie mo- 
żemy oczywiście czekać, aż zareagują władze szkolne. Ludzie dorośli i to na- 
uczyciele powinni sami zlikwidować niewłaściwy stosunek między sobą. 

Ktoś, kto jest najmniej albo zupełnie nie zaangażowany w tego rodzaju 
stosunki powinien porozmawiać z każdym z osobna, następnie zebrać wszyst- 
kich, szczerze porozmawiać i zlikwidować nieporozumienia. Jeżeli to sie nie 
uda, to nie ma innego wyjścia, jak najbardziej zacietrzewione, najmniej ustęp- 
liwe jednostki powinny zmienić miejsce pracy — przenieść się do innej szko- 
ły. Może w innych warunkach, w innym otoczeniu będą mogły normalnie 
pracować. Swoje siły i energię całkowicie zużyją na pracę w szkole i dla do- 
bra tej szkoły, gdyż to jest pierwszym obowiązkiem nauczyciela-wychowawcy. 

Nie powinno się natomiast dopuszczać do ingerencji władz, by te godziły 
czy rozdzielały zwaśnione jednostki. Jeżeli zatargu nie da się zlikwidować 
na miejscu, to zwrócić się do sądów koleżeńskich naszej organizacji. Sądy 
koleżeńskie Z. N. P. rozstrzygają tego rodzaju sprawy. 

A więc mamy wiele dróg do zlikwidowania i rozstrzygnięcia powstałych 
zatargów bez uciekania się do władz. K. 
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OBÓZ SPORTOWO-WYPOCZYNKOWY W AUGUSTOWIE 


W najpiękniejszym zakątku polskiego Pojezierza, wśród malowniczych jezior 
i puszcz, nęcących niezapomnianym urokiem, Okręg Warszawski Z. N. P. organi- 
zuje dla kol. kol. w czasie od 2 do 31 lipca rb. Obóz Sportowo- Wypoczynkowy 
w Augustowie. 

Nowy tabor wioślarski (40 kajaków, 3 łodzie, żaglówka i motorówka), wygod- 
ne pomieszczenie, dobra kuchnia, świetlica, zabawy i wycieczki zapewnią uczestni- 
kom należyty wypoczynek i odnowę sił do dalszej pracy. 

W planie Obozu są przewidziane Kurs Wychowania i Kolonia Wypoczynkowa. 


Kurs Wychowania Fizycznego 


Program Kursu: 

Gimnastyka: systematyka i metodyka ćwiczeń cielesnych ze szczególnym 
uwzględnieniem programu szkoły powszechnej; codzienna gimnastyka osobista. 

Gry i zabawy: a) gry sportowe: siatkówka ,koszykówka, hazena, piłka ręczna 
(szczypiorniak), palant i kwadrant; b) gry i zabawy przewidziane programem szko- 
ły powszechnej. 

Lekkoatletyka: ćwiczenia lekkoatletyczne w zakresie próby o P. O. S. 

Pływanie: nauka pływania stylem naturalnym, klasycznym i crowlem. Część 
teoretyczna: metodyka pływania dzieci i dorosłych. 

Wioślarstwo: nauka pływania kajakiem i łodzią, 

Żeglarstwo: nauka pływania żaglówką (nowość w Obozie). 

Turystyka: piesze wycieczki po puszczy, kajakami na jeziora: Necko, Sajno, 
Rozpudę, Wigry (dwudniowa) oraz szlakiem Kanału Augustowskiego (statkiem — 
dwudniową) do Mikaszówki i Czarnej Hańczy. Ponadto dla chętnych, za dodatkową 
opłatą około 20 zł, odbędzie się kilkudniowa wycieczka na Litwę do Kowna koleją 
przez Wilno lub autobusami bezpośrednio do Kowna. Koszty wszystkich wycieczek, 
za wyjątkiem wycieczki do Wilna i Kowna, pokrywa Zarząd Obozu. 


Kolonia Wypoczynkowa 


Program Kolonii: 

Kolonia ma charakter ściśle wypoczynkowy i rozrywkowy, a obejmie: 

1) dowolne spacery i wycieczki krajoznawcze (patrz dział turystyki) ; 

2) kąpiele i plażowanie; 

3) zajęcia świetlicowe według programu świetlicy; 

4) prelekcje, pogadanki i dyskusje na rematy aktualne. 

Zajęcia świetlicowe. Dla obu grup zostanie zorganizowana świetlica obejmują- 
ca: gry towarzyskie, śpiew, tańce, inscenizacje, wieczory regionalne, gawędy, ogni- 
ska i inne. Ponadto odbędzie się tradycyjny bal obozowy. Uczestnicy będą mogli ko- 
rzystać z czasopism, biblioteki, radia. 

Świetlicę będzie prowadził kol. Henryk Ładosz. 

Warunki pobytu. Koszt pobytu w Obozie (mieszkanie zbiorowe bez pościeli, 
wyżywienie, świetlica, wycieczki i wszelkie zajęcia programowe) wynosi: dla uczest- 
nika Kursu W. F. — 90 zł, dla uczestnika Kolonii — 85 zł oraz po 10 zł wpiso- 
wego od każdego uczestnika Obozu. 
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Zgłoszenia i wpisowe 10 zł przesyłać pod adresem: Zarząd Okręgu Warszaw- 
skiego Z. N. P., Warszawa, Smulikowskiego 1, konto czekowe P. K. O. nr 25.918, 
brzmienie konta: Związek Nauczycielstwa Polskiego 一 Okręg Warszawski. Na 
odwrocie odcinka napisać nazwę „Kurs W. F.” lub „Kolonia". Ostateczny termin 
zgłoszeń upływa 10 czerwca rb. Pierwszeństwo mają wcześniej zgłoszeni. Bliższe 
informacje wysyłamy po nadesłaniu zgłoszenia. 


Kierownikiem Obozu jest kol. Józef Kuran. 


SPÓŁDZIELCZA KOLONIA WYPOCZYNKOWA W KOSOWIE HUCULSKIM 


Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. organizuje w czasie od 1 lipca do 30 
sierpnia Spółdzielczą Kolonię Wypoczynkową w Kosowie Huculskim dla członków 
Z. N. P. i ich rodzin. 

Kosów jest uzdrowiskiem położonym 400.m nad poziomem morza, ma wyjatko- 
wo zdrowy klimat o dużym nasłonecznieniu i bezwietrznej pogodzie. 

Kolonia mieści się w schludnych wiejskich domkach huculskich nad rzeką Ryb- 
nicą, w pokojach 2- lub 3-osobowych. 

Uczestnicy Kolonii korzystać mogą za kartą porad z kąpieli solankowych, kwa- 
soweglowych, inhalacji itp. 

Koszt pobytu: mieszkanie i czterokrotne dzienne wyżywienie wyniesie najwyżej 
2 zł 80 gr dziennie od osoby, dzieci do lat 10 — zł 1 gr 50. Poza tym uczestnicy 
opłacają taksę klimatyczną, która wyniesie za cały pobyt około 4 zł od 1-go członka 
rodziny i około 2 zł za następnych. W r. ub. cały pobyt wyniósł 2 zł 60 gr dzien- 
nie od osoby. Ponieważ Kolonia jest spółdzielcza, przy tańszym skalkulowaniu 
utrzymania pobyt może wynieść taniej. 

Uczestnicy Kolonii obowiązani są do dyżurów w świetlicy, do organizowania 
wycieczek, zajęć kulturalnych na Kolonii itp. Uczestnicy powołują Zarząd dla 
współdziałania z Kierownictwem Kolonii. 

Przewidziane są wycieczki do Zaleszczyk, Żabiego, Worochty i ewentualnie do 
Rumunii. 

Na wyjazd na Kolonię otrzymamy indywidualne zniżki kolejowe. 

Ponieważ ilość miejsc jest ściśle ograniczona — zgłoszenia załatwiane będą 
i przyjmowane w kolejności nadejścia i poparte być muszą 15 zł zadatkiem od oso- 
by. Zadatek zużytkowany będzie na wstępne koszty administracyjne. Po nadejściu 
zadatku każdy otrzyma zawiadomienie o przyjęciu na Kolonię i ankietę do wypeł- 
nienia wraz ze szczegółowymi informacjami. 

Zgłoszenia kierować: Związek Nauczycielstwa Polskiego, Okręg Warszawski, 
Warszawa, Smulikowskiego 1. Pieniądze wpłacać na P. K. O. nr 25.918 — na od- 
wrocie odcinka zaznaczyć: „Kolonia w Kosowie”. 

Kierownikiem Kolonii jest kol. Władysław Lerch. 


OBÓZ SPORTOWO-TURYSTYCZNY W PIWNICZNEJ k/KRYNICY 


W/ czasie od 2 do 31 lipca rb. w malowniczej miejscowości — dolinie Popradu 
w Piwnicznej — Zarząd Okręgu Waarszawskiego Z. N. P. organizuje Obóz Spor- 
towo- Turystyczny. ` | 

Uczestnicy Obozu wezmą udział w całym szeregu pieszych wycieczek górskich, 
poczynając od 1-dniowych (Głębokie, Łomnica, Podolik, Prohyba, Radziejowa, 
Haliaszówka), a kończące się na kilkudniowej w Pieniny i Tatry (powrót z Zako- 
panego koleją). Prócz tego odbędą się wycieczki koleją do Žegiestowa i Krynicy. 
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Poza wycieczkami pobyt w obozie wypełnią pod kierownictwem fachowego 
instruktora: gimnastyka: pływanie, plażowanie, gry sportowe i lekkoatletyka. 

Świetlica i wieczorki taneczne uprzyjemnią życie towarzyskie. 

Przepiękna górska przyroda, wycieczki, sport i życie towarzyskie pozwolą Ko- 
ležankom i Kolegom na spędzenie wczasów, jakie przede wszystkim potrzebne są 
nauczycielowi po całorocznej wyczerpującej pracy. 

Warunki pobytu: mieszkanie (zbiorowe bez pościeli, wyżywienie obfite i smacz- 
ne, wycieczki, taksa klimatyczna itp.) — 140 zł za cały czas pobytu. 

Zgłoszenia wraz z zadatkiem 10 zł (wliczonym w koszt pobytu) przesyłać pod 
adresem: Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P., Warszawa, Smulikowskiego 1, 
tel. 543-13 (konto P. K. O. 25.918 — na odwrocie odcinka: „Obóz w Piwnicznej“). 

Termin zgłoszeń uływa z dniem 10 czerwca rb. 

Uczestnicy, którzy by reflektowali na pokoje 2-osobowe, mogą je otrzymać za 
dopłatą 10 — 15 zł (o czym w zgłoszeniu należy zaznaczyć). 

Dla uczestników Obozu przewidziane są zniżki kolejowe. 

Kierownikiem Obozu jest kol. Stanisław Czajkowski. 


KURSY W ZALESZCZYKACH 
Kurs Wychowania Fizycznego 


Staraniem Zarządu Okręgu Warszawskiego Z. N. P. zostanie zorganizowany 
w miesiącu lipcu rb. Kurs Wychowania Fizycznego w Zaleszczykach. Na program 
złożą się: przygotowanie do P. O. S., ćwiczenia gimnastyczne, gry sportowe, nauka 
pływania. wycieczki do winnic, do Rumunii, do Okopów Św. Trójcy, Chocimia, 
do grot itp. 

Opłata za kurs, taksę klimatyczną, wycieczki — 20 zł, życie i mieszkanie 3 zł 
50 gr dziennie. Zadatek w wysokości 10 zł należy nadsyłać: Zarząd Okręgu War- 
szawskiego, Warszawa, Smulikowskiego 1. Konto P. K. O. nr 25.918 — na od- 
wrocie odcinka zaznaczyć: „„Zaleszczyki — W. F.. 


Kurs Śpiewu w Zaleszczykach 


Staraniem Zarządu Okręgu Warszawskiego Z. N. P. zostanie zorganizowany 
w miesiącu lipcu rb. Kurs Śpiewu w Zaleszczykach. Na program złożą się: Ćwiczenia 
głosowe, słuchowe, pisanie nut i śpiew zespołowy. Poza kursem przewidziane są 
wycieczki jak na kursie wychowania fizycznego. 

Opłata za kurs, taksę klimatyczną, wycieczki — 20 zł; mieszkanie i życie — 
3 zł 50 gr dziennie. Zadatek w wysokości 10 zł i zgłoszenia kierować: Zarząd 
Okręgu Warszawskiego Z. N. P., Warszawa, Smulikowskiego 1. Konto P. K. O. 
25.918 — na odwrocie odcinka zaznaczyć: „Kurs Śpiewu w Zaleszczykach”. 


Kurs Rysunkowy w Zaleszczykach 


Staraniem Zarządu Okręgu Warszawskiego Z. N. P. zostanie zorganizowany 
w miesiącu lipcu rb. Kurs Rysunkowy w Zaleszczykach. Na program złożą się: rysu- 
nek ołówkowy i kolorowy, technika malowania olejnego, rysunek z modelu i w te- 
renie, omówienie programu szkolnego. Poza kursem przewidziane są wycieczki 
jak na Kursie Wychowania Fizycznego. 

Opłata za kurs, wycieczki, taksę klimatyczną — 20 zł, mieszkanie i wyżywie- 
nie — 3 zł 50 gr dziennie. Zadatek w wysokości 10 zł należy nadsyłać: Zarząd 
Okręgu Warszawskiego Z. N. P., Warszawa, Smulikowskiego 1. Konto P. K. O. 
25.918 — na odwrocie odcinka zaznaczyć: „Kurs Rysunkowy w Zaleszczykach”. 

Kierownikiem wszystkich kursów w Zaleszczykach jest kol. Jerzy Michniewicz. 
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WYCIECZKA LADOWO-MORSKA DO RUMUNII, TURCJI, GRECJI 
I EGIPTU 


Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. w czasie od 26 czerwca do 14 lipca 
rb. organizuje wycieczkę lądowo-morską do Rumunii, Turcji, Grecji i Egiptu. 
Bukareszt, Constanca, morze Czarne, Borfor, Konstantynopol, morze Marmara, Dar- 
danele, morze Egejskie, Archipelag Egejski, Pireus, Ateny, morze Śródziemne, 
Aleksandria, Kair, Sfinks, Piramidy. Niezatarte wrażenia przy zwiedzaniu na lądzie 
spotęguje sześciodniowa podróż okrętem po morzach słonecznego południa. 

Całkowity koszt uczestnictwa wynosi 685 zł. 

W drodze powrotnej każdy uczestnik będzie mógł spędzić dowolną ilość dni do 
końca lipca rb. na Riwierze Rumuńskiej. 

Zgłoszenia tylko z zadatkiem 50 zł nadsyłać pod adresem: Zarząd Okręgu 
Warszawskiego Z. N. P., Warszawa, Smulikowskiego 1. Konto P. K. O. 25.918. 

Ze względu na ograniczenia dewizowe ilość uczestników wycieczki ogranicza 
się do 20 osób i zapisy trwać będą tylko do 1 maja rb. 

Szczegółowy program nadsyłamy na żądanie. 

Kierownikiem wycieczki jest kol. Seweryn Dublasiewicz . 


WYCIECZKA KOLEJĄ PO POLSCE. 


Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. organizuje dwutygodniową wycieczkę 
koleją po Polsce w czasie ferii letnich. Bliższe szczegóły będą podane w „Głosie 
Nauczycielskim” i w następnym numerze „Głosu Nauczycielstwa Mazowieckiego”. 


WYCIECZKA NA „LINGIADE". 


Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. od dnia 18 sierpnia do 4 września b. r. 
organizuje wycieczkę na Lingiadę do Sztokholmu. Wycieczka ta jest o charakterze 
naukowym. Uczestnicy jej wezmą udział w Światowym Kongresie Gimnastyczno- 
Pedagogicznym (przegląd systemów, opartych na zasadach P. H. Linga) oraz 
"w Międzynarodowym Kongresie Wychowania Fizycznego (obrazującym sekcje gi- 
mnastyki szkolnej męskiej, żeńskiej, leczniczej). Wiele referatów, które zgłosili 
najwybitniejsi teoretycy Świata, ilustrowanych będzie demonstracjami. Ponadto ucze- 
stnicy zwiedzą Wyższe Zakłady Wychowania Fizycznego Berlina, Sztokholmu. Lund, 
Kopenhagi, oraz zapoznają się z warunkami i organizacją pracy wychowania fizycz- 
nego w tych państwach. R 

Przewiduje się zwiedzanie szeregu muzeów. 

Trasa wycieczki: Warszawa, Sztokholm, Lund, Malmö, Kopenhaga, Gdynia, 
Warszawa. 

Całkowity koszt wycieczki, łącznie z opłatą za udział w Kongresie i zwiedza- 
niem 475 złotych. 

Ilość osób ściśle ograniczona. 

Zgłoszenia wraz z zadatkiem 100 zł przyjmuje się. do dnia 20 kwietnia, drugą 
ratę należy wpłacić do dnia 10 mają — 20 zł, trzecią do dnia 10 czerwca — 175 zł 
na konto P. K. O. nr 25918 z dopiskiem „Na Lingiade“. 

Podania o przyjęcie kierować: Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. — War- 
szawa, Smulikowskiego 1. 

Kierownikiem wycieczki jest kol. J. Lechowski. 
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WYCIECZKA NA WYSTAWĘ ŚWIATOWĄ W NOWYM JORKU. 


Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. organizuje wycieczkę na wystawę świa- 
tową w Nowym Jorku. Wycieczka będzie trwała od 23 lipca do 1 września rb. 
Wyjazd z Gdyni na m/s „Batory” 23 lipca rb. Powrót do Gdyni 1 września rb. na 
m/s „Piłsudski”. Pobyt w Ameryce 20 dni. W czasie pobytu w Nowym Jorku wy- 
cieczka zwiedzi bardzo dokładnie wystawę światową, zapozna się z teatrami, mu- 
zeami i parkami w Nowym Jorku. Uczestnicy wycieczki będą umieszczeni w jednym 
z hoteli nowojorskich, utrzymanie obfite i smaczne w koloniach polskich. 


Całkowity koszt wycieczki, począwszy od wyjazdu z Gdyni, wynosi na osobę 
322 dolary (co wynosi 1690 zł 50 gr przy kursie dolara zł 5 gr 25). Do uzyskania 
paszportu morskiego potrzebne będą następujące dokumenty: metryka urodzenia, 
książeczka wojskowa, zezwolenie Starostwa na wyjazd, świadectwo obywatelstwa, za- 
świadczenie zamieszkania, dwie fotografie; do otrzymania wizy amerykańskiej: za- 
świadczenie władzy przełożonej, że uczestnik udaje się na pobyt czasowy i wraca do 
kraju, zarabia miesięcznie (podać wysokość miesięcznego wynagrodzenia) i jest 
w dalszym ciągu na posadzie; uczestnik pozostający w związku małżeńskim — 
zgodę drugiego z małżonków na wyjazd. 

Opłatę za wycieczkę należy wnosić ratami: I ratę w wysokości 100 dol. (525 zł) 
wpłacić należy do dn. 10 maja rb.; II ratę w tej samej wysokości do dn. 5 czerwca 
rb. i III ratę w wysokości 122 dol. (640 zł) 50 gr) do dnia 5 lipca rb. Pieniądze 
należy wpłacać na P. K. O. nr 25.918 — brzmienie konta: Związek Nauczycielstwa 
Polskiego — Okręg Warszawski. Zgłoszenia kierować: Zarząd Okręgu Warszaw- 
skiego Z. N. P., Warszawa, Smulikowskiego 1, tel. 543-13, do dnia 10 maja rb. 


Kierownikiem wycieczki jest kol. T. Paszkowicz. 


KURS EGZAMINU PRAKTYCZNEGO W WARSZAWIE 


Zarząd Okręgu Warszawskiego Z. N. P. w czasie od 3 do 26 lipca rb. organi- 
zuje Kurs Egzaminu Praktycznego w Warszawie w gmachu Związku N. P. Nauka 
na kursie dla członków Z. N. P. jest bezpłatna. Nieczłonkowie, o ile będą wolne 
miejsca, płacą za naukę 20 zł. Utrzymanie w bursie Z. N. P. za 24 dni kosztować 
będzie 60 zł. Oprócz 100 godz. wykładów przewidziane jest zwiedzanie ważniejszych 
zabytków stolicy, pobyt w teatrach, na koncertach itp., na co należy zarezerwować 
około 20 zł. 

Na kurs przyjętych będzie 50 osób w kolejności zgłoszeń, które należy nad- 
syłać wraz z 20 zł zadatkiem na utrzymanie pod adresem: Zarząd Okręgu War- 
szawskiego Z. N. P., Warszawa, Smulikowskiego 1. Konto P. K. O. nr 25.918. 
Podania przyjmowane będą do dn. 10 czerwca rb. 


Kierownikiem Kursu jest kol. St. Bukowiecki. 


ZAWIADOMIENIE 


Poradnia Zawodowa dla młodzieży przy Z. N. P. (ul. Smulikowskiego 1, pokój 
nr 118 na I piętrze) posiada na składzie szczegółowy informator o wszystkich szkołach 
średnich ogólnokształcących i zawodowych na terenie Warszawy „oraz Okręgu War- 
szawskiego. Cena informatora — 1 złoty. 

Książkę tę polecamy wszystkim szkołom powszechnym. Powinna ona być włączo- 
na do bibliotek szkolnych, jako pomoc dla wychowawców najstarszych klas w spra- 
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wach związanych z poradnictwem szkolnym. Informator niniejszy možna nabywać 
również w „Naszej Księgarni”. 
MÓJ DOM : 
Každej Koležance w Jej pracy zawodowej, społecznej czy 
domowej, przyda się napewno dwutygodnik 
MÓJ DOM 
który prowadzi następujące działy : 
Racjonalne żywienie, 
Technika przyrządzania potraw, 
- Przepisy — poradnia gospodarska, 
Nowoczesne pranie w domu, 
Higiena i estetyka mieszkania, 
Co nam przynosi moda? 
Wskazania higieniczne, 
Kosmetyka, 
Nowelka i inne. 
Poza tym w każdym numerze jest jedna strona poświęcona 
Komisji do Spraw Pracy Kobiet Związku Nauczycielstwa 
Polskiego. Prenumerata kwartalna — 1 zł 50 gr, jako premie 
redakcja daje 2 broszurki: „„Kobiero bądź zaradna", oraz 
„Płynny owoc”, „Jedzmy ryby”, lub inną. — Prenumerata 
roczna — 5 złotych, jako premie — wartościowe książki. 
Pieniądze można wpłacać na konto P. K. O. nr 18147. 


MÓJ DOM — WARSZAWA 1, UL. SMULIKOWSKIEGO 5/8. 


Kronika i komunikaty 


Wraženia z Augustowa 


Już przeżycia pierwszego tygodnia przekonały mie, že przed wyjazdem za mało 
się spodziewałem po wakacyjnym kursie nad Nettą i Neckiem i zbyt blade miałem 
wyobrażenie o tym, co Augustów przyniesie. To miasto, nad pięknymi leżące jezio- 
rami, darzy mię wieloma, zasadniczo nie przewidzianymi przez program uciechami. 
Jest mi tu bardzo dobrze i pogodnie. Oprócz niemal stale upalnych dni, codzien- 
nej gimnastyki, kilkugodzinnego wyjazdu na kajakach, zwariowanych kąpieli, gier 
przenajrozmaitszych i zabaw oraz wspaniałego apetytu, znajdującego zawsze swoje 
zadośćuczynienie, oprócz tego wszystkiego daje Augustów ciszę, spokój, wytchnienie. 

Do Augustowa przybyli związkowcy dosłownie ze wszystkich stron Polski po 
zdrowie, otuchę i pogodę ducha. Oprócz przeszło trzech setek słonecznych i rado- 
snych przybyszów, znaleźli się w Augustowie: prof. A. B. Dobrowolski, Kolanko, 
Kwiatkowski, Tułodziecki, Wiącek, Wycech, Kokoszczyński. 

Profesor przybył tu po to, by wśród członków okręgu brzeskiego, a następnie 
białostockiego spopularyzować ideę szkoły dziesięcioletniej. Przybył tu również po 
to, by przekonać ludzi o potrzebie wykształcenia ogólnego na wyższym poziomie 
i o konieczności tworzenia instytutów wyższej kultury umysłowej. 

Bardzo często, nieraz kilka godzin po wykładzie, fale Necka przynosiły strzępy 
dyskusji, która toczyła się między jadącymi na kajakach słuchaczami profesora. Mó- 
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wili o potrzebie walki o szkołę 10-letnia i podkreślali walory instytutu wyższej kul- 
tury umysłowej. 

Poza kajakowymi wycieczkami, mającymi charakter ściśle sportowo-gimnastycz- 
ny, urządzaliśmy często wyprawy przyjemnościowe. Niezapomniana zwłaszcza była 
wyprawa łodzią na jezioro Rozpudę, której brzeg zdobią długie, białe sznury nenu- 
farów. Ja wiosłowałem, a profesor sterował. Mówiłem wtedy, śmiejąc się, że to no- 
wa wyprawa „Belgiki" wśród bieli śnieżnych nenufarów. 

W/ czasie wszystkich ważniejszych wycieczek towarzyszył nam wspaniały foto- 
graf, który wszystko, co ciekawsze i powabne, chwytał czujnym okiem obiektywu. 
Po obozie krążyło potem kilka pięknych fotografii. Na jednej z nich profesor wy- 
gląda jak misjonarz, bosy, w słomianym kapeluszu i biało ubrany wśród nagich kra- 
jowców wyspy Samoa. Na drugiej zaś ja — nagi hindus — wiozę go na kajaku, eu- 
ropejskiego uczonego, po spokojnym Gangesie. 

Jednym z najbardziej udanych wieczorów Ładosza na obozie wakacyjnym był 
wieczór, poświęcony Norwidowi. Otóż spiritu movente tego wieczoru był profesor. 
A było tak: przysiadł się do nas podczas obiadu kucharz doskonały od duchowych 
wieczerzy — Henryk Ładosz i zaczęła się rozmowa. Od słowa do słowa i co się oka- 
zalo? To, że ścisły, obiektywny i naukowy profesor cytuje na pamięć całe fragmenty 
Norwida. W konkluzji wieczór był wspaniały, autor zaś „Szkoły 10-letniej“ — słyn- 
ny polski podróżnik — uradowany i wzruszony. 

Mam za sobą niezapomnianą wycieczkę pieszą nad Wigry. Prowadził nas Kuran 
borem, lasem, ale nikt nie przymierał, bo za dużo było kiełbasy... śpiewu... dowcipu... 
i poziomek. Mam za sobą niebotyczne ognisko na wysokim brzegu. Siadła brać nau- 
czycielska dokoła i słuchała i śpiewała! A gdy późnym wieczorem wracałem na ka- 
jaku i spojrzałem na spokojne jezioro, musiałem szepnąć słowa: „Gwiazdy nad tobą 
i gwiazdy pod tobą i dwa obaczysz księżyce...” 

Augustów — to przeżycie. Radzę przyjechać. 

Do zobaczyska! 

Mgr Ignacy Sznajer 


Kolonia kosowska 


W gromadce nauczycielskiej naszej szkoły rozważaliśmy, gdzieby to na lato 
wyjechać. Padają głosy — przede wszystkim trzebaby wypocząć no i kraju kawałek 
zwiedzić, Przeglądamy więc „Głos Nauczycielski” ten z wczasami — tu warto i tam 
warto, ale za 2 zł 75 gr od osoby dorosłej i 1 zł 50 gr od dziecka w Kosowie, to 
już rewelacja i okazja. 

No tak, ale piszą, że będą dyżury — dobrze Wam cak gadać, ale jak po cało- 
rocznej orce garnki każą zmywać, lub przy kuchni stać — ja się tam nie piszę. Na 
tym rozeszliśmy się. 

Na drugi dzień ten sam kolega przynosi nowe wiadomości o Kosowie — że 
Kosów to wyjątkowe letnisko położone 450 m nad poziomem morza o wielkim 
nasłonecznieniu, jak na góry ma wiele dni pogodnych, poza tym kąpiele w Rybnicy 
są radioaktywne, no i że zakład solankowy na miejscu. 

Zaryzykujemy — zadatek wysyłamy. Nadeszły komunikaty, trochę bidna ta 
kolonia, skoro talerze i sienniki każą zwozić, ale przepadło. Za to zniżkę przysłali, > 
zamiast obiecanych 50% zniżka na kolejach, to o 66% się postarali, no dobrze tam 
w Warszawskim Okręgu Z. N. P. się zakrzatneli. 
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Jedziemy — ttok na kolejach niemožliwy. W Kotomyi przesiadamy do auto- 
busu. Odchodzi zwykły rozkładowy i specjalny kolonijny 


Powoli wszyscy zostali ulokowani. Na drugi dzień zadowoleni, bo mieszkania 
były w schludnych domkach huculskich, przeważnie z oświetleniem elektrycznym, 
gankami, za domkami wejścia przez ogródki do wartko płynącej Rybnicy. Jedynie 
zgiełk szosy w dnie targowe dokuczał. © 


Na pierwszym zebraniu referują kierownicy, kol. Lerch mówił, że kolonia nasza 
nie jest pełną spółdzielnią, a przyjmuje tylko pewne formy spółdzielcze. Zadaniem 
naszej kolonii — to organizacja wypoczynku taniego i zdrowego w ramach rzeczy- 
wistych kosztów. Kolonia nie jest obliczoną na zysk. Kolonia jest samowystarczalną 
organizacją przez nikogo nie subsydiowaną. Wszyscy przez wpłatę zadatku stają 
się jej członkami moralnie i materialnie za kolonię odpowiedzialnymi. Zarząd ko- 
lonii wybierany jest dla celów: prowadzenia gospodarki wespół z kierownictwem, 
zbierania życzeń członków i najdalej idącej kontroli społecznej. 


Pobyt na kolonii to współżycie i współpraca dla dobra całej gromady małego 
społeczeństwa Kolonii, każdy z nas ma wnieść nie tylko pieniądze, ale najszczerszy 
kapitał duszy swojej, aby to nasze życie tu na wywczasach opromienić dla wszy- 
stkich, a przez to i dla siebie. 


Już o godzinie 7 rano wyważano masło dla każdego na pierwsze i drugie Śnia- 
danie, oraz wędlinę i wespół z koleżanką roznosimy posiłki. Pewno, że krzątaniny 
było sporo, ale raz w miesiącu można wytrzymać. Wieczorem na dyżurnych ciążył 
obowiązek spisania wydatków i skalkulowania ile nas kosztowat dzień. Więcej 
strachu, niźli tej roboty, ludzie otrzaskali się i na dyżury zgłaszają się nawet 
ochotniczo. 

Zarząd akceptuje jadłospisy, projektuje wycieczki — pomaga nieraz w zaku- 
pach. Trzeba parę razy grosz obejrzeć zanim go się wyda, bo musimy wytrzymać 
kalkulację, a drożyzna wielka. 

Wieczorami świetlica i dancing przy dźwiękach gramofonu, wspaniale i z dowci- 
pem prowadził tańce kol. S. 


Dzieciarnię ze świetlicy trudno było zapędzić do snu. We wspomnieniach z ko- 
lonii niepodobna pominąć naszych pociech nauczycielskich, było ich do 20-ciorga. 


W słoneczne piękne dni wszyscy na kamienistej plazy i w kaskadach wodo- 
spadu i Huczku pławili się. Popołudnie zajmowały przepiękne niezapomniane spa- 
cery. Naprawdę pięknych zakątków Kosów ma b. wiele. — Horod, Balin, Kamie- 
nisty czy Michałko. W zwiedzaniach nie pominęliśmy Zakładu dra Tarnawskiego, 
Solanki, różne warsztaty chołupnicze kilimkarskie i ceramiki. 

Stu ośmiu ludzi przewinęło się przez kolonię, każdy coś wnosił. Kiedy w czasie 
niepogody koledzy formowali kółka do brydża, czy preferansa. Roztajały nam serca, 
wszyscy zżyliśmy się ogromnie i niejedna koleżanka z łezką ukradkiem wycieraną 
wyjeżdżała z kolonii. 

Do najmilszych imprez kolonijnych należały wycieczki dalsze, które były b. ta- 
nie. Na pierwszy ogień poszła Rumunia. To wspaniałe wino rumuńskie wszyscy 
do dziś pamiętamy, a za grosze kupowanymi morelami wszyscy do syta się objedli. 


Uroczysko Sokulskie okazało nąm cały majestat przyrody na Huculszczyźnie. 
. Druga wycieczka byla do Żabiego. Tu zwiedziliśmy muzeum huculskie, pięknem 
i bogactwem motywów sztuki huculskiej byliśmy oczarowani. Potem dalej pomasze- 
rowaliśmy na Kotrzycką Połoninę — od przecudnej panoramy oczu oderwać nie 
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mogliśmy. W Stabczuku na Hei piliśmy smaczną wodę siarczaną, którą leczą tutaj 
huculi choroby żołądka, ściągając z dalekich stron. 

Nie można pominąć wspaniałej wycieczki do Zaleszczyk, kiedy w 500 upale 
pławiliśmy się w Dniestrze, schodząc ze wspaniałej, naprawdę na europejską miarę 
urządzonej, plazy. 

Wycieczka doliną Prutu była tak piękna, że dwukrotnie tą trasą w czasie pobytu 
na kolonii była organizowana. 

W sierpniu kol. St. Wiącek, wiceprezes, zaszczycił swoim przyjazdem naszą 
kolonię, przywiózł niestety niepogodę, ale nagrodził pięknymi rozważaniami o pracy 
i wychowaniu związkowym. A kiedy kol. Prezes wywiózł niepogodę, z trwogą 
liczyliśmy uciekające dni zbliżające się do zakończenia kolonii. 

Obrachunek końcowy — nikt nie zapłacił drożej jak 2 zł 80 gr dziennie za 
pobyt wraz z mieszkaniem. Z pasją przeto zagadnęłam po powrocie kol. Niedo- 
wiarka — no cóż powiecie o kolonii. Odpowiedź — co tu dużo mówić — wszystko 
było dobrze i koniec. 

Gdy chcę dobrze wypocząć po pracy w szkole, rozkładam fotografie z Kosowa, 
przyglądam się kilimom i innym pamiątkom, które przywiozłam z Kosowa i zdaje 
mi się, że oddycham jeszcze powietrzem kosowskim i atmosferą kolonijną. 


W. S. Skowrońska 


Wspomnienia z wycieczki po Szwecji 


Na drugim końcu Bałtyku znajduje się kraj, którego surowe piękno polarne wy- 
wołuje zachwyt turysty, a wysoka kultura materialna i duchowa wzbudza podziw, 
sympatię i szacunek. Krajem tym jest Szwecja. 

Garść wrażeń z turystyki po Szwecji. 

Utarło się powszechne mniemanie, że Szwecja jest ciekawym terenem turystycz- 
nym tylko w porze zimowej, kiedy istnieje możliwość uprawiania sportów zimowych. 
Pogląd ten jest trafny, jeśli chodzi o zime, ale z gruntu fałszywy w części, dotyczą- 
cej lata. Ja bym raczej uważał, że urok Szwecji w lecie jest niemniej silny, aczkol- 
wiek całkiem odmienny niż w zimie. 

Tę właśnie Szwecję w lecie, którą bliżej poznałem pragnąłbym w kilku słowach 
opisać. 

i Długa zima północna budzi w sercach Szwedów gorącą tęsknotę za latem i prag 
nienie zrzucenia z siebie futra i zanurzenia się w falach Bałtyku. Z pierwszym pro- 
mieniem letniego słońca wszystkie te utajone pragnienia wybuchają z żywiołową siłą 
i znajdują zadośćuczynienie w pięknie natury szwedzkiej. 

Słoneczne miasto Malmó i smagany wichrem morskim Halsinberg są słynnymi 
kąpieliskami, które znane są ze swej elegancji i rozwoju życia sportowego. Miejsco- 
wości te są dopiero przedsionkiem prawdziwej Szwecji, pokrytej w głębi gęstymi lo- 
dami, poprzecinanej pieniącymi się potokami i krystalicznie czystymi, wąskimi je- 
ziorami. 

Tu i ówdzie stoją nad szumiącymi wodospadami chłopskie domy z bali sosno- 
wych zamieszkiwane przez lud poczciwy o lazurowych oczach i włosach koloru ko- 
nopi. Spotykamy tu ubrane w czerwień kobiety i piękne dziewczęta, które Anders 
Zoru uwiecznił na swych płótnach. Mężczyźni do dziś dnia noszą tam długie niebie- 
skie palta i żółte spodnie z koziej skóry. 
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W Dalarna przybywam na święto skandynawskie. Wielki słup -— drzewo ma- 
jowe — ozdobiony jest wieńcami kwiecia i barwami szwedzkimi. 

Rozbrzmiewa śpiew i muzyka, starzy i młodzi idą w tany, zapraszając obcego 
przybysza do tańca i do jadła. Nad dolinami Värmland unosi sie zapach ziół i kwia- 
tów polnych, oko widzi mozaikę pstrych kwiatów, ciemną zieleń lasów, czerwień 
zamczysk, jasne barwy chat wiejskich. A nad tym wszystkim nie zachodzące w dzień 
ani w nocy słońce. Tutaj zaczyna się właściwa kraina północy ze swymi naturalnym: 
bogactwami — drzewem, rudą i siłą wodospadów. 

Wędrówka prowadzi wciąż dalej na północ. Krajobraz staje się coraz bardziej 
surowy, lecz zawsze pełen swoistego uroku. Ciemne, nieprzejrzane bory, urwiska 
i skały, po których pędzą w dół pieniące się potoki i wodospady. 

W dalszej wędrówce najdalej wysunięta na północ kolej elektryczna dowozi nas 
do miejscowości już w obrębie kręgu polarnego. Staje przed nami majestat gór nie- 
botycznych, które wydają się na pierwszy rzut oka surowe, zimne, lecz gdy tylko 
oświetlą je pierwsze promienie słońca wówczas krajobraz zmienia się w pożar 
wszechświata, który lawą czerwoną spłynie za chwilę w doliny. A barwę nieba po- 
larnego w nocy opisać jest zupełnym niepodobieństwem. 

Widok zorzy polarnej pozostawia wrażenie estetyczne nie dające się z niczym 
porównać. Widziałem ludzi, pozbawionych zdaje się zupełnie zdolności entuzjazmo- 
wania się, którzy roztkliwiali się z zachwytu, ujrzawszy po raz pierwszy zorzę polarną. 

Po dolinach przebiegają ogromne stada srebrno-szarych reniferów. Wsteujemy 
do szałasów barwnie odzianych lapończyków o rysach mongolskich, krocząc po wzo- 
rzystych dywanach delikatnych kwiatów polarnych. 

Na drodze powrotnej napotykamy Stokholm tak słusznie nazwany Wenecją Pół- 
nocy. Misto leży na dwóch przeciwległych półwyspach, pomiędzy którymi znajduje 
się jezioro Malaren. Wszędzie wyspy. Na największej wyspie po środku leży stare 
miasto z zamkiem klasycznym, ze starymi kościołami i charakterystycznymi wąskimi 
ulicami miast średniowiecznych. To stare miasto „pomiędzy mostami” jest tak samo 
odległe od nowoczesnej Szwecji, jak stary gotyk klasyczny od baroku. We wszyst- 
kich przystaniach zakotwiczone są statki, gotowe do wyjazdu. 

Sztokholm przedstawia sobą z tuzin luźno związanych części. Ostro wyrysowa- 
ne profile wielkich bloków mieszkalnych na granitowych fundamentach, wspaniała 
dzielnica handlowa o placach ozdobionych pomnikami i pięknymi gmachami. Na 
lesistych wyspach leżą barwne wille, a dalej — wielkie zakałdy fabryczne przy dro- 
gach wodnych i mostach. 

Przy najpiękniejszej części wybrzeża Málaren wznosi się majestatyczny gmach 
ratusza, frontem do jeziora, arcydzieło architektury, którym Stokholm tak słusznie 
się szczyci. Z okien jego roztacza się nie dająca się opisać panorama Stokholmu. 

Na drodze powrotnej żegna nas wyspa Gotłand i miasto Wisby dziesiątkami ty- 
sięcy róż. Szarym rankiem przybijamy do przystani w Wisby. Na pierwszym pla- 
nie — spichrze portowe, tuż za nimi — odwieczne budowle, oplecione roślinnością, 
okolone murami grodów. Ulice o nazwach miast hanzeatyckich wznoszą się, niby 
stopnie schodów do góry. 

Poprzez sklepienia ruin kościołów przegląda lazurowe niebo. A dalej na wiel- 
kiej płaszczyźnie podmiejskiej — w wykopaliskach z łatwością można znaleźć zar- 
dzewiałe ogniwa łańcuchów, hełmy, szkielety — pozostałości dawno zapomnianych 
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bitew. Z daleka — fale Bałtyku, skąd przed stuleciami wyruszały w świat statki 
mieszkańców Wisby, których pozostałości oglądać można w muzeum miejskim. Wie- 
czorem statek nasz cicho wyślizguje się z przystani. Tu mieszkańcy z Wisby żegnają 
starą piosenką Siórgrena, odśpiewaną przy akompaniamencie gitar. Słodka melodia 
tej pieśni długo jeszcze dźwięczy nam w uszach, gdy statek, otulony ciemnościami 
nocy, pruje fale Bałtyku, wioząc nas do Gdyni. 

Seweryn Dublasiewicz 


Regulamin bibliotek powiatowych 


Związku Nauczycielstwa Polskiego 
(projekt opracował kol. Józef Leszczyński). 


I. Jak mają być organizowane biblioteki powiatowe. 


1. Biblioteki nauczycielskie winny być tak zorganizowane, ażeby każdy członek Związku 
mógł tam znaleźć to, co go interesuje, niezależnie od książek związanych specjalnie z potrzeba- 
mi praktyki szkolnej. 

2. Na terenie Oddziału Powiatowego powstaje Powiatowa Biblioteka Związku N. P. Bi- 
bliotekę organizuje Zarząd Oddziału Powiatowego ze stałych opłat, uchwalonych na ten ceł 
przez zebranie Oddziału Powiatowego. 

3. Organizacją biblioteki i wszelkimi sprawami związanymi z jej tworzeniem i funkcjono- 
waniem, zajmuje się Wydział PedagogicznyOddziału Powiatowego. 

4. Biblioteka ma charakter zamknięty; książki są dostępne tylko dla członków Związka 
i ich rodzin. 

W wyjątkowych wypadkach Zarząd Oddziału Powiatowego może zezwolić na korzystanie 
z biblioteki i osobom z poza Z. N. P. 

5. Biblioteka powiatowa Z. N. P. dzieli się na komplety (tyle kompletów ile jest Ognisk 
wzgl. rejonów bibliotecznych na terenie Oddziału Powiatowego). 

Pożądane jest, by Ognisko w siedzibie powiatu, jako zwykle najliczniejsze, posiadało kom- 
plet, „składający się z drugich egzemplarzy dzieł wysłanych w teren. Pozwoli to na szybsze po- 
znanie danego dzieła przez znaczną liczbę osób. 

6. Każdy komplet winien zawierać książki wszystkich działów. Przy tworzeniu kompletów 
przyjąć zasadę, by liczba dzieł z działu II (literatura piękna) była równa lub większa od liczby 
książek z pozostałych działów. 

7. Komplet książek w Ognisku (rejonie bibliotecznym) nie może być krócej niż trzy mie- 
siące i nie dłużej jak sześć miesięcy. 

Należy dążyć, by czas przebywania książek w Ogniskach (rej. bibl.) był jednakowy, po- 
zwoli to bowiem na należyte funkcjonowanie biblioteki. 

c g Przy organizowaniu biblioteki przyjąć następującą zasade, co do kolejności nabywania 
siąże 

a) dzieła z zakresu literatury pięknej, 

b) dzieła z zakresu nauk społecznych i ekonomicznych, 

c) dzieła z zakresu nauczania i wychowania, 

d) dzieła z zakresu wiedzy ogólnej i sztuki. 

Mając komplety książek z działu II (literatura piękna) możemy je stopniowo uzupełniać 
książkami z następnych działów. 


II. Zadania bibliotek powiatowych Z. N. P. 


9. Do zakresu zadań biblioteki należy: 

a) gromadzenie, porządkowanie, przechowywanie i udostępnianie książek i czasopism człon- 
kom i komórkom na terenie Oddziału Powiatowego Z. N. P., 

b) udzielanie wiadomości bibliograficznych członkom i komórkom na terenie Oddziału 
Powiatowego Z. N. P. 

c) poradnictwo w sprawach związanych z organizowaniem i działalnością bibliotek szkol- 
nych, 

d) poradnictwo w sprawach związanych z organizowaniem i działalnością bibliotek gmin- 
nych, powiatowych itp. 
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III. Kierownictwo biblioteki. 


10. Kierownictwo biblioteki powierzone jest kierownikowi biblioteki, odpowiedzialnemu 
za należyte jej funkcjonowanie przed Przewodniczącym Wydziału Pedagogicznego. 
11. Do stałego czuwania nad celowym rozwojem biblioteki i jej należytym funkcjonowa- 
niem powołana jest Rada Biblioteczna. 
Do Rady Bibliotecznej wchodzą jako członkowie: kierownik biblioteki i przewodniczący 
Wydziałów: Pedagogicznego, Pracy Społecznej i Organizacyjnego. 
12. Do kompetencji Rady Bibliotecznej należy: 
a) ustalanie ogólnego planu systematycznego kompletowania księgozbioru biblioteki, 
b) zakup książek i prenumerata czasopism na podstawie wniosków Kierownika biblioteki 
lub poszczególnych członków Z. N. P., 
c) przyjmowanie darowizn i depozytów, 
d) skreślanie z inwentarza książek zbędnych, zagubionych lub zniszczonych, celem wpi 
sania ich do księgi ubytków. 
13. Do zakresu działalności kierownika biblioteki należy: 
a) dokonywanie zakupów i zamówień, uzgodnionych z Radą Biblioteczną w granicach prze- 
widzianych budżetem, 
b) konserwacja zbiorów bibliotecznych, 
c) prowadzenie inwentarza, katalogów i skorowidzów, 
d) udzielanie informacji oraz prowadzenie kontroli zakupów i innych wydatków, 
e) prowadzenie ewidencji członków pism wypożyczonych, 
f) składanie sprawozdań o ruchu książkowym i czytelniczym w bibliotece Wydziałowi Pe- 
dagogicznemu Oddziału Powiatowego i Zarządu Gł. Z. N. P. 


IV. Zakup książek i prenumerata pism. 


14. Książki i czasopisma do biblioteki są nabywane względnie prenumerowane przez kie- 
rownika biblioteki na mocy uchwały Rady Bibliotecznej. 

15. Zgłoszenia poszczególnych czytelników w sprawie zakupu książek lub prenumeraty 
czasopism winny być uprzednio przedstawione Radzie Bibliot. która zadecyduje w tej sprawie. 


V. Inwentaryzacja. 


16. Pieczątka firmowa biblioteki: Związek Nauczycielstwa Polskiego, Biblioteka Powiato- 
wa, Oddział Powiatowy w....... 

17. Wszystkie książki wpływając do bibioteki (a uznane za odpowiednie do włączenia 
do KSI EROZDIO4PY wpisuje się do księgi inwentarzowej, wypełniając odpowiednie rubryki for- 
mularza. 

18. Każdą książkę wpisuje się pod kolejny numer inwentarzowy. W działach wielotomo- 
wych każdy tom oprawny (wolumin) otrzymuje własny numer inwentarzowy. 

19. Dublety (wtórne egzemplarze tej samej książki) otrzymują własne numery inwen- 
tarzowe. 

20. Czasopisma wpisuje się do inwentarza rocznikami. Jeżeli jednak rocznik oprawny jest 
w kilka woluminów, każdy wolumin otrzymuje własny numer inwentarzowy. 

21. Numer w inwentarzu wolno zająć tylko raz i w razie wykreślenia książki, nie wolno 
pozycji tej zająć ponownie. 

22. Książki usunięte z biblioteki z jakichkolwiek względów wpisuje się do książki ubyt- 
ków pod kolejny numer. , 

23. W inwentarzu i w książce ubytków nie wolno nic wyskrobywać ani zaklejać, wszyst- 
kie poprawki winny być dokonane czerwonym atramentem. 


VI. Katalogi. 


24. Biblioteka powiatowa powinna prowadzić 2 katalogi kartkowe: alfabetyczny wg na- 
zwisk autorów i działowy (rzeczowy). 
W katalogu działowym należy uwzględnić następujące działy: 


dział II 一 nauczanie i wychowanie, 
a II — literatura piękna i podróżnicza, 
- „ HI — nauki społeczne i ekonomiczne, 


„ IV — wiedza ogólna i sztuka, 
+. V — wydawnictwa organizacyjne Z. N. P., 
„ WI — czasopisma i encyklopedie. 
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25. Dla punktów (Ognisk) powinna posiadać ponadto powielane wykazy kompletów i za- 
wartych w mich książek oraz powielane wykazy książek nowonabytych. 


VII. Wypożyczanie i kontrola wypożyczań. 


26. Biblioteka powiatowa wypożycza punktom (Ogniskom) książki w kopletach na razie 
o stałym składzie. 

27. Wypożyczać można tylko książki oprawione i odpowiednio zabezpieczone przed znisz- 

czeniem (obłożone w papier i odpowiednio zapakowane). 

28. Punkt wypożyczający odpowiedzialny jest za całość wypożyczonego kompletu. 

29. Biblioteka powiatowa powinna prowadzić: 

a) ewidencję i kontrolę punktów wypożyczających (na kartach punktu), 

b) ewidencję i kontrolę kompletów wypożyczonych do punktów na kartach kompletu, 

c) kontrolę pojedynczych książek w poszczególnych kompletach, 

d) do każdego kompletu winny być dołączone karty książki, na których prowadzi się kon- 
trolę indywidualnych wypożyczeń w punkcie; na takich samych kartach prowadzi się 
kontrolę indywidualnych wypożyczeń ogniska w siedzibie biblioteki powiatowej. 

NB. Wobec szczupłej liczby czytelników w poszczególnych ogniskach karty kontroli czy- 

telnika można uważać za zbędne. 


VIII. Statystyka i sprawozdania. 


30. W końcu każdego roku szkolnego kierownik biblioteki składa sprawozdanie ze stanu 
i działalności biblioteki W/ydziałowi Pedagogicznemu Oddziału Powiatowego oraz Zarządowi 
Głównemu Z. N. P. Sprawozdanie powinno zawierać następujące dane: 
a) liczbę książek (woluminów) posiadanych oraz roczny przyrost i ubytek książek (ew. 
liczbę książek w poszczególnych działach), 
b) liczbę punktów obsługiwanych przez bibliotekę i ogólną liczbę czytelników korzysta- 
jących z biblioteki, 
c) liczbę kompletów i wypożyczonych w nich książek z biblioteki powiatowej oraz liczbę 
ogólną wypożyczeń we wszystkich punktach, ew. liczbę wypożyczeń z poszczególnych 
działów). 


c m... w m è u m | — | — — —  ||— in ——  -— 


Wskazówek i wszelkich formularzy do prowadzenia biblioteki dostarcza PORADNIA BI- 
BLIOTECZNA Związku Bibliotekarzy Polskich, Warszawa, ul. Marszałkowska 69. 


Wydana przez Poradnię broszura p. t. „Zasady techniki bibliotecznej” (zł —.70) omawia 
całokształt pracy w bibliotece. 


Wykaz książek do bibliotek w Oddziałach 
DZIAŁ L 
NAUCZANIE I WYCHOWANIE. 


Komplet I. 
Zł gr 
Nr 1. Spasowski Wł. — Wyzwolenie człowieka . 2. "= E sa S n A 
Nr 2. Baley St. 一 Psychologia wieku dojrzewania . U 1.75 650 
Nr 3. Nawroczyński B. — Swoboda i przymus w wychowaniu VUT A PAG 
Komplet II. 
Nr 4. Nawroczyński B. — Zasady nauczania . . . . . . . .  . 12— 
Nr 5. Hessen Serg. — Podstawy pedagogiki. . wie cr A U 2, 05 
Nr 6. Buckingham 一 Praca badawcza na terenie szkoły . No ETU se .77- s$PSAO 
Komplet III. 
Nr 7. Hessen Serg. — Szkoła i demokracja na przełomie. . . . . . . . 7.50 
Nr 8. Bovet P. — Instynkt walki. . dat P a.) b D= 
Nr 9. Dybowski W. — Podstawy fizjologiczne wychowania AWB"... are ZP ZE — 
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Komplet IV. 


. Kreutz M. — Rozwój psychiczny YE „wind: k 
. Dewey J. — Jak myślimy. . VV 
. Szuman St. — Rozwój pytań dziecka . . . . 
Komplet V. 
. Piaget Jan Dr — Mowa i myślenie nśdziecka<+mó M... woda W oa: 
A Nawroczyński B. — Uczeń i klasa . 
. Szuman St. i Skowron S. — Organizm a życie psychiczne 
Komplet VI. 
. Piaget Jan Dr — Jak sobie dziecko świat przedstawia . 


. Claparède E. — Jak rozpoznawać uzdolnienia uczniów . 


Szuman St. — Rozwój myślenia u dzieci w wieku szkolnym 


Komplet VII. 


. Librachowa i Studencki — Dziecko wsi polskiej 
。 Praca zbiorowa — Poznajmy warunki życia dziecka 
„. Dąbrowski K. 一 Nerwowość u dzieci i młodzieży . 


Komplet VIII. 


. Czerwiński Sławomir — O nowy ideał wychowawczy . 
. Rudniański St. — Idea wychowania społecznego w dziejach myśli pedagogicznej 
。 Bystroń J. St. — Szkoła jako zjawisko społeczne | «daf 


Komplet IX. 


。 Ferrière A. 一 Samorząd uczniowski 
。 Chałasiński J. — Szkoła w społeczeństwie amerykańskim 
. Mac Cunn — Kształcenie charakteru . 


Komplet X. 


„ Kerschensteiner G. — Charakter, jego pojęcie i wychowanie „ie 
. Spasowski WŁ 一 Zasady samokształcenia . . Pk CE 
. Kreschensteiner G. — Dusza wychowawcy i zagadnienie kształcenia nauczycieli 


Komplet XI. 


. Dryjski A. 一 Zagadnienie seksualizmu dziecka i młodzieży szkolnej 
. Döring W. O. — Główne kierunki nowoczesnej psychologii . W w 
。 Chmaj L. — Prądy i kierunki pedagogiki współczesnej . . . . . 


Komplet XII. 


。 Markinówna E. — Psychologia indywidualna Adlera i jej znaczenie pedagogiczne 
. Dewey J. — Szkoła a społeczeństwo EME. 
. Russel B. — Wychowanie a ustrój społeczny . 


Komplet XIII. 


。 Washburne C. — Przystosowanie szkoły do dziecka. „System Winnetki" 
. Dobrowolski S. — System klasowy i system pracowniany . 
. Gentile G. — Reforma wychowania 
Komplet XIV. 
. Dryjski A. — Praca umysłowa, egzaminy i zaburzenia czynnościowe organizmu 
. Russel B. — O wychowaniu z uwzględnieniem wczesnego dzieciństwa . 
. Rudniański St — Technologia pracy umysłowej 


Komplet XV. 


。 Parkhurst H. — Wykształcenie według planu daltońskiego . 
. Stevenson J. A. — Metoda projektów w nauczaniu . d 
. Koniński K. — Szkoła na miarę 


. Claparède E. — Wychowanie funkcjonalne 
。 Barker E. — Charakter narodowy i ksztaltujace go czynniki 


48. Foerster F. W. 一 Wychowanie obywatelskie . 
49. Almack J. P. 一 Wychowanie obywatelskie 
50. Mystakowski Z. 一 Państwo a wychowanie 
51. Śliwiński F. 一 Organizacja szkolnictwa w Polsce współczesnej (wyd. 4). i 
52. Ziemnowicz M. — Szkolnictwo w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej ; 
53. Hessen S. i Hans M. — Pedagogika i szkolnictwo w Rosji Sowieckiej . 
54. Kérschensteiner G. — Pojęcie szkoły pracy . Wy 
55. Baley St. 一 Psychologia wychowawcza 
56. Zienkowski W. 一 Psychologia dziecięctwa : | 
57. Baley St. — Zarys psychologii w związku z rozwojem dziecka . 
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